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T r y u m f  K o ła  polsłtfzao.
K  r a k ó w, 24 marca.

(h_ s.) Jeżeli wiedeńskie K oło  pofelde doży­
wa końca swych dn>, jeżeli po  wojnie wainmii 
pialitycznego działania zmienią się dla nas, P o ­
laków, o  tyle, żo nie będzie ono jaz odbyw ało 
eię na grancie obcego parlamentu i obcych itnite- 
resów, bo wczorajsze posiedzenie tej naszej star 
rej i tak bardzo zasłużonej reprezentacji par­
lamentarnej stanowić będzie zawsze przep-ie- 
kne ztumiknięcie je j działalności i jej zasług.

W czoraj dokonała się ostateczna konsoiida- 
cya  potokiej reprczentacyi w parlamencie wie­
deńskim na gruncie solidamoiści narodowej. 
Idea wspólnego wszystkim dobra narodowego, 
kitora stanowi treść przykazania solid;] mości 
narodowej, zatryumfowała p jźno wprawdzie, 
ale w  najbardziej' ku temu odpowiednim mo­
mencie. kiedy olbrzym.e historyczne zadania, 
przed Polską przez wojnę światową postawio­
ne, wymagają rzeczywiście skupienia wszysb- 
kłich oił w narodzie działających, //gromadzenia 
wszystkich bez wyjątku pod sztandarem wiel­
kiego odrodzenia narodowego i państwowego.

Sztandar ten powiewa od  wczoraj naa Kjo- 
lem  polskiom w  Wiedniu. Stało się tez ano od  
w czoraj suną twierdzą interesu narodowego, 
która budzi Otuchę i zaufanie, fewliaame, od' 
wczorajszego wstąpienia socja listów , rzeczywi­
ście wszystkie warstwy naszego narodu w  tym 
kraju obejm ujące, K oło polskie przedstawia od­
tąd spotęgowaną do ostatecznej m ożliwości po­
w agę i silę moro Ina, która, rzucona na szalę wa- 
żących się losów Ojczyziny, zaważy ma niej nie­
wątpliwie i to  znacznie.

Przedcwszystkiem nam samym da ona otu- 
clię i spotęguje wiarę nie tylko w  słuszność na- 
fczych praw i oczekiwań, ale także, w  realną 
możność ich ziszczenia. Spotęguje zaufanie we 
własno siły, bez ktorego najsilniejszy inawot niie 
podoła stawianym przed nim zadaniom. A  spo­
tęguje tern bardziej, że dla każdego jeśt-jam ą i 
widoczną głęboka szczerość pobudek, które tą 
ostateczną konsolidacją  Koła polskiego kierc 
wały. Po oporach, na które ona na/tiraiiała, m o­
żna dokła-dinie mierzyć je j wartość i siłę morai- 
,u i p4-zomijit.jąoo względy taktyczne, nie po­
goń zia efektem tamm a. jaskra-wjun, nie przy- 
Eioflina rachuba na, korzyści dla swojej pantyi 
czy  nawet jednostek w tej party i, ale rzeczywi­
ście głęboko i szczerzo -odczuta, „salus rei pu- 
bhcao" była tu silą działającą i mstancyą roz­
strzygającą.

Jeżeli chodzi o wpływy, o władzę, o perspe­
k tyw y górno i zawre nic-, bo dzisiejsze Kioło 
polsnic, obradujące nawet nic w gmachu parla­
mentu, ale w wyproszonem sobie komo-rnem, 
jest ze wszystkich kól polskich —  najuboższe. 
* 'no ma już bardzo niewiele do dania. A  jedmtak 
właśnie to Kuło dzisiejsze, ze wiszystkich naj­
uboższe, do opuszczenia swojego starego g-nia- 
wda zmuszone, ma szczęście ostatecznego iwze- 
czywistaienaa tej idei, która mu ud początku 
zawsze przyświecała —  idei solida m ości ma-ro- 
cuowej.

Jest to  tryumf idei i tryulmf Koła, które jej 
służyło, tryum f tem większy, że wtedy właśnie 
ffwzycbodzi, kiedy praktyczne, bieżąco korzyści 
Łypią parlaimentairego, do których K/oło pol­
skie zawsze najszerszą otwierało bramę, dzisiaj 
“owne są zeru. Parlamentu niema. Kierat jego 

spoezyw-a gdzieś niemal zapoimniiamy.
e K101!0 polskie żyji j trwa. T. iniie tj lku trwa, 

lecz i zrasto się i wykańcza swój wewlnecrziny 
rozwój, uzupełnia swoją budowę. Je&fc to raeciz 
wielka. Tem większa, że nic możina je j niteuzyć 
Bmi ilością świeżo uzyskanych tek, ani wysoko­
ścią wstawiona cli dla Oalicyi kred idów . Jest 
cna Avrehcą v. laśnie swoją praktyczną heziinte- 
łesowTiuśrią, na której de tem jaśniej i wyra­

źniej rysuje się interes narodowy, tym  razem —  
naprawdę i  niewątpliwie naroduwy. ,

A  znaczenie tego tryumfu <uaszej reja ezenta- 
cy i parlamentarnej potęguje się jeszcze i przez 
tó, że równocześnie drugi, już specyafaie wx> 
jeuny organ woli narodowej —  Naczelny Ko­
mitet Nar wdowę, ma już także zapowmoine- od­
bycie tej samej, co K olo, drogi —  od większo­
ści do całości...

Tak więc na nadejście wielkiego momentu
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rozstrzygania o lobach Polaikórz i całej Polski 
na długo, może na całe wieki, naród m sz tu, 
w  tym  kraju, staje w  pełnymi rynsztunku swo­
jej zbroi moralnej, silny solidarnością, tem sku­
teczniejszą, że nie wymuszoną. Oby przykład 
ten jak najprędzej znalazł naśladownictwo w 
Królestwie Polskiem i w  Warszawie, której 
nikt w Polsce prymatu nie odmawia, byleby gx> 
tylko wziąć i wykonyw ać zechciała.

Komunikat szt.b u  austro-wsgierskiego.
‘ »  (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 24 marca, r
Urzędowo donoszą dnia 23 marca 191G:
Na wszystkich trzech terenach wojennych niema żadnych szczególniejszych wyuarzeń.

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 6 1 e r, 
r--p '  marszałek poiny porucznik. ,
• .  ---------------------------------o---------------------------------  j

Koinuuikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram e. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 24 marca. 
Biuio W olna ogłasza: Wielka 'główna kwatera, dnia 23 marca 1916.

\Zachodni teren wojenny.
Sukcei kolo lasu Avocrturt został uzupełniony prze7 zajęcie francuskich punktów opar­

cia na grzbietach góiskich na południowy zachód od Haucourt. Sprowadzone około 450 jeń­
ców. Zresztą vg6lay obraz nie doznał żadnej zmiany, . 1

i j
Wschodni teren wojenny.

Ł.wą główną cz'tynność atak ową przenieśli Rosyante na wczorajszy wieczór i na godzi­
ny nocne. KilKakroinie ruszyli znacznymi silami na nasze pozycye w przyczółku mostowym 
Jakobstadt z od« stron kolei Mitawa— Jakobstadt i cztery razy na nasze linie na północ od 
Widz. Podczrs gdy na frot t e  na północny zachód od Postaw, gdzie liczba sprowadzonych 
jeńców wzrosła na 14 o ceró.tr i 889 żołnierzy, prawdopodobnie wskutek niezmiernych, 
krwawycu strat poniechali większych pró atakowych, wykonywali oni szturm kilkakrotnie 
z nowemi siłami między jeziorami Naiocz i Wiszniew. Wtoikie zużycie ludzi i amimicyi nie 
zdołało przynieść Rosyanotn także przy tych atakach i przy kilkakrotnych poszczególnych 
przedsięwzięciach w innych nrejseacfa najmniejszej korzyści wobec niewzruszonej niemiec­
kiej obrony.

Bahtański teren w ojen n y .
Niema żadnych szczególniejszych wy dar. cii.

Naczelne kierownictwo armii.

(Teł. c. k. Biura k - reno.,

Biała, 24 marca.
O, k. Namiestnictwo komunikuje.
Ze względu, że ustęp b) obwieszczenia poli­

tycznych władz powiatowych z dnia 6 marca 
h. r. dotyczącego zgłoszenia się -osób, podlega­
jących obowiązkowi pownhności wojskowej, 
prowadzić może do błędnych intanpfelBOyJf o- 
znajmia się, żo przepisanemu tein obwieszcze­
niem obowiązkowi zgłoszenia się podlegają tak­
że wszystkie o-soby, osiedlone w Galieyi lub w 
Bukowinie i w kraju tym przebywające, a -nie 
jedynie, jak w tych obwdcszcze.nra.eh ogłoszo­
no, »osoby czasowo w innej części monarchri«.

O ileby os-oha, te j kategoryi skutkiem myl­
nej interpretaeyi 'zawartego w tern obwieszcze­
niu przepisu nie zgłosiła się dotychczas po1 m y­
śli powyższego obwieszczenia, winna celom 
wykazania swego stosunku w ojskowego zgło­
sić się dodatkowo w czasie od 3 do 8 bwietnia 
b. r. w  urzędzie -gminnym tej miejsicuwości, w 
której mieszkała w  dniu 6 marca 1916 —  zaś 
w czasae od 10 do 12 kwietnia jtw ić się do- a- 
ktu ściślejszego zbadania stosunku do obowią- 
, ku służby -pod bronią (Ueiberprufnng), po my- 
'łi obwieszczenia z -dnia 18 bm.

Zauważa s:ę dla uniknięcia wszelkiej wątpli­
wości, że pod wyrażeniem, użytem w  obwie-
żzczeniu z unia G i 18 ma-rca b. r. >• o bo wiązami

do służby pod bronią*, rozumieć należy wszyst­
kie osoby, podlegające obowiązkowa -powinno­
ści wojskowej (w-ehrpflichtigc rersonen).

/

Natu werbalna 
v/ sprawie zatopienia „Elektry".

(Ter. c. t-. Biura knrecp.)
Wiedeń, 24 ma ren.

Ministerstwo spraw zagranicznych poleciło 
zawiadomić rządy państw neutralnych o nocie 
wmrbaluei, podającej urzędowe ogłoszenie o 
storpedowaniu okrętu szpitalnego » Elektra®, 
Nota zawiera dalej iak najbardziej stanowczy 
protest przeciw postępkowi temu, przez który 
nieprzyjacielska marynarka dopuściła się nie 
tylko niesłychanego naruszenia przez dziesiątą 
konferencyę haską uroczyście zatwierdzonej 
zasady prawa międzynarodowego lecz stała 
się też wdnną wstrętnego nadużycia wpbec 
ludzkości.

(Tel. 0. k. Biura koresp.).
Petersburg, 24 marca.

(A g, telegraf, petersburska). B yły minister 
w ojuw i członek liaoj państwa Śuchoinlinow 
został na mocy cesarskiego ukazu usunięty od 
funkcyi członka Rady państwa.

p ijp m  i w ;  u i i p s i .
flelegraa c. k. Biura koreso)

Sofia, 24 marca. 
»Utro« ogłasza interwiew z ministrem skar­

bu Tonczewmin w  sprawie stosunku do Rumu­
nii. Minister powiedział, że dowodem stosun 
ków jak najbardziej przyjaznycn jest okolicz­
ność, iż poseł rumuński złożył wobec rządu 
bułgarskiego stanowcze oświadczenie, że Ru­
munia życzy sobie dalszego ciągu dotychcza 
sowych dobrych sąsiedzkich stosunków z Bul- 
garyą. Rząd bułgarski przyjął oświadczenie 
posła rumuńskiego z wielkiem zadowoleniem

Włochy a Grecya.
(Telegram e. k. Biura koresp.)'

Berno, 24 marca, 
»Tcmps r ogłasza radio-uelegra ficzną wśatdo; 

inaść Agencja IIavasa z Aten, według której 
na zapyl anie deputowanego Spiromiliosa z po­
wodu pochodu w ojsk włoskich na Tepelini pre­
zydent gabinetu Ś k  u 1 u d r s •pdpowjedtód: 

Mamy pisemne oświadczenie posła-włoskiego 
w Ate laeli, że wojsko włoskie koło Valony 
nie przekroczy naszej granicy północnej. Epi- 
rowi, nierozdzielnej części państwa greckiego, 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

H is t o r y c e ®  p ^ S ie d ze n fe  
EsSn fioisbiego.

(Tel. c. k. Biura koiesp.).
Wiedeń, 21 marca, 

(Komunikat sekretaryatu Kola polskiego).
W  sali Izby handlowej i przem ysłowej w 

Wietmiu odbyło  się dnia 23 maTca 4916 r poa 
przewodnictwem prezesa Bilińskiego posiedze­
nie Koła polskiego, które rozpoczęło się o g o ­
dzinie 11-lej przed, południem w  obecności mi­
nistra dla Galicja, kilku członków Izby panów 
i t)jłych posłów sejm owych, tudzież 54 człon­
ków Koła polskiego.

Na wniosek posła hr L a s o c k i e g o  został 
pos. Antoni Bomba jedromyślnie przyjęty do 
Kota polskiego.

Zgodnie z wnioskiem prezesa K ola  polskiego 
zapadła następnie jednomyślnie uenwała, aby 
przyjąć do Koła polskiego dra Emila Bobrow­
skiego, Ignacego Daszyńskiego, dra Hermana 
Diamandn, Zygmunta Klemensiewicza, dra 
He. i.iana Liebermanna, dra Zygmunta Marka, 
Andrzeja Moraezewskiego i Tadeusza Regera. 
Uskuteczniono daiej zmianę statutu co do po­
większenia liczby wiceprezesów z 4 na 5 i 
liczby członków komisyi parlamentarnej z 7 
na 8, .poe-zem na zaproszenie prezesa K cla  pol­
skiego weszli do sali -posłowie dr Bobrowski, 
Daszyński, dr Diamand, Klemensiewicz, dr Lie- 
-berman, dr Marc-k i Rc-ger. Pos. Moraczewski 
nie m ógł zjawić się z powodu obowiązków 
wojskowych 

Po przemówieniu prezesa Kola polskiego i 
odpowiedzi posła Daszyńskiego, których to 
przemówień K olo polskie wysłuchało wrśród 
podniosłego nastroju, przerywając je często o- 
klaskami, przystąpiono do wyborów.

Piątym wiceprezesm wybrano posła Ignace­
go Daszyńskiego, a w  mieisce hr. Skarbka, 
który na ręce grupy na-rodowo demokratycznej 
zrezjrgnował z godności wiceprezesa, wybrano 
wiceprezesem pesla dra Stanisława C łąbińskie- 
go-

W ynik w yborów  do kom nyi ogłoszony bę­
dzie w jutrzejszym komunikacie.

W  dalszym ciągu obrad Koio polskie na 
wniosek prezesa zatwierdziło bez dyskusji je­
dnomyślnie układ w sprawie rozgraniczenia 
zakresu działania Koła polskiego i Naczelnego 
Komitetu Narodowego.

St. Rostworowski.

M i s e r i c n r d i a .
(Dokończci-ie.)

W  kilka tjgodn i -potom Prawdzie wj'brał się 
ria pierwszą przeeliadzkę. Nogi mu się juszcze 
ód  długiego lożonia -plątały i chwila mi bral go 
zawrót głow y, ale sipragiuony byl ruchu, więc 
Się uparł, że wyjdzie na miasto. Panną Halszka 
oprowadziła go ze schodów i bowarzj’ szyla mu 
ho samej bramy szpitalnej. Gdy porucz-nik od ­
szedł już kroków  kilkanaście, z bramy wychylił 
się za nim raz jeszcze biały, samarytański kar­
necik, jakby z ciekawości, czy też mu się do- 
u ze na wiecie pow-odzi. W krótce jednak znikł 

rin e, by w paFQ rnin-u-t potem wmieść 
swą nosom bj; fośc do jednej z sal chorych dru- 
giogo piętra.

Prawdzie togo ule widział. SzA)j przcz np ce 
w  stronę czarnych, śniegiem -przysypanych 
drzew jarku . nucąc cichutko jakąś w ese li -pio­
senkę Pięknie mu się wydawało na świecie. 
Cieszył się radością życia, jak -czlowit-k, k tó iy  
w ciągu długich miesięcy spędzonych tam, na 
froncie, godziny ani dnia nie b y ł pewien, który 
śmierci nie raz i nie dwa w oczy za-glądal, świe­
żo ledwo się jej wyrwał —  a który wiedział, że 
niezadlug-o znów jej śmiało w  oczy patrzeć bę­
dzie. Jakże-się tu więc życiem nie cieszyć, świa­
ta nie podziwiać i jak nie nucić wesołej piosen­
ki?!

1 >vz ech ad z.wi rzeczywiście dobrze mu zrobiła 
li- wychodził coraz częściej ze szpitala, a 

azdjan dniem zyskiwał na w esołości i coraz

lepiej wyglądał. Panna Halszka cieszyła się 
z początku porucznfkowem zdrowiem, jak w h - 
snem, potem trochę ją to irytowało, że widuje 
go tak rzadko. Przyzwjmzaioua do opowiadania 
mu drobnych, -codziennych (przeżyć i pom ysłów, 
-aczęła odczuwać brak jego -towarzystwa. 

W  końcu nadeszły takie dwa Jini, w ciągu k tó ­
rych nie widziała go  zupełnie. Prawdzie w ycho­
dził ze szpitala rano, powracał wieczorem. Trze­
ciego dnia spotkała go przypadkiem na ulicy, 
al > nic samego. Tow arzyszyły mu dwie panie, 
z których jedna wyglądała i.-i sympatyczną ma 
'n o , druga na wcale niebrzydką j CJ W^_
■dał jej się w  tym -momencie jeszcze zgraoniej- 
szym, niż zwykle, w  mundurze prosto z K ły  i 
ze szczerem -rozba wionem wejrzeniem czarnych 
oczu. Gdy się potem spotkali -na ig -y taW u  szipi- 
talnjon, porucznik zawołał do ni ej Tonom Juytą- 
cyim zwierzenie:

—  Panno Halszko! Jeśli żyw z w ojny wrócę, 
to —  jak Boga kocham —  żenię się!

Niedobry tu był wieczór dla -samarytanki, 
W  pierwszej chwili -przyszło- jej do 'głowy, że 
za prędko i za, dobrze wyleczyła go z choroby, 
...żeby tak jeszcze z parę tygodni m ógł by, nie 
wychodzić, toby i ona miała z kim w ciągu dnia 
pogadać... a tak jest sama. Zanim ta mj'śl za- 
s ,-1 ta la, już /masła przygłuszona inną, że prze- 

i-yozye długioj ehor-oby nikomu nie chce, a 
najmniej to juz chyba panu Romanowi, a w 
siad i  nu nodmosł-a się w niuj i ry tacy a na to, 
ze wogoie o czamooki-m poruczniku rozmyślać 
zaczyna...

A  riechbj już raz wyjechał!... Ej co to —  to 
nie... W olę b j sobie z jakąś panną p0 -mieście 
chodził, niż gdyby miał zupelaic stąd odjechać...

Tu panna Halszka lekko westchnęła i te-m 
po&pieszuicj poszła zajrzeć do salki, w  której 
oddawna już w cierpieniach leżał w bok ranny 
oficer.

Stan zdrowia Prawdzica tak się prędko po­
prawiał, że w końcu listopada zaczął zbierać się 
do wyjazdu. Patrząc na te przygotowania zapjT- 
tała go raz p. Halszka czy wielką czuje awer- 
syę do powrotu na linię.

—  Ależ gdzie tam —  odpowiedział szcze­
rze —• wszak m ogę się tylko cieszyć na zoba­
czenie dawno niewidzianych przyjaciół!

—  No. —  za-pewne —  ale czy  myśl o możli- 
? em ni. bezpieczeństwie nie jest panu przykrą? 
Tjde już ofiar kraj poniosl...

—  Panno Halszko! Śmierci w bitwie się nie 
boję, jak i przedtem się nie bałem, a -o /-cywilnej 
śmierci® z choroby nabrałem -tuta-j ogromnie 
przykrego wyobrażenia. Tam-ta na froncie, to 
zupełnie co  innego. Niech ą/ani mi zagwarantu­
je, rże żyć będę wiecznie to —  jak Boga k o ­
cham —  więcej -na wojnę nie pojadę! A  co  do  
myśli o kraju, to przecie Polska yle lat beze- 
m-nie żyła, to i później bezemnie da sobie radw 
a będzie bogatsza o jeden kopiec m ogilny na 
kresach!

~  Bo są pańskie myśli, ale co m ówi na to 
pańska narzeczona? —  szepnęła cicho.

—  Narzeczoną ona nie jest, bo w  czasie woj'- 
ny iii-ożna się zakochać, można sobie przyszłą 
żone wybrać ale zaręczać się nie -mjrślę. Nie 
pytałem się jej zresztą o zdanie, ale wyubra- 
żarn sobie, że każda panna powinna trzy -razy 
mocniej takiego kochać, co na wojnę jedzie, od 
-takich, co tu sobie spokojnie -zostają. C zj' nie 
mam racyi?!

A  po chwili dodał półtonem:
—  Pani się mym losem tak .poczciwie prz.e-

jęła Ja wiem, żo to przecie panna Halszka
tjTin razem -mnie z tamtego świata wyrwała, ...ja 
to oc niam i bardzo, baTdz-o serdecznie dzięku­
ję... Dobrze pani zrobiła, może się jeszcze na 
coś .przydam!

Pcjeohał, a po jego odjeździe zrobiło się w 
przepełnionym chorymi szpitalu dziwnie pusto. 
Nawet doktór wspominał go z żalem, mówiąc, 
że tak wesołego pacyenta dotąd nie miał. Panna 
Halszka doszła wówczas do przekonania, że 
'jednak to  były dobro czasy, gdy Prawdzie —  
■z nną panną, bo z inną —  ale przecie po tem 
mieście chodził. Teraz straciła -go -po raz wtó 
ry  —  nie ona jedna —  ktoś trzeci, silniejszy od  
nich obydwóch, wziął go chw ilowo w swe (po­
siadanie. Może przecie wróci jeszcze, czy jako 
1 Jcko ranny, albo nie, lepiej zdrów zupełnie. 
I praez moment ujrzaia w  wyobraźni ogłosze­
nie w gazetach donoszące o ślubie porucznika 
Romana Prawdzica... Ale żalu nie odczuwała. 
»A  niechby tam już., byle mu się do-brze powo­
dziło®.

Prawdzie z drogi na front napisał do swej 
opiekunki dwie kartki, z linii jeszcze jedną, a 
potem korespondencja  się urwała. Panna Hal­
szka roboty miała m oc, to też na -pisanie czasu, 
ni ochoty  nie było. Na święta wysiała mu tylko 
karteoziłtę z krótkicmi, ale serdeezneini życze­
niami.

Przed kik-u -dniami kartka ta do szpitala w ró­
ciła. Dopisane by ły  na niej czerwonym atramen­
tem te słowa:

»Adresat zginął w zdobytym  okopie pod  X . 
ef ostatni dzień roku®.

Horce orjjntoR e w myoiizniie.
Parę ran y  pisaliśmy już. jakie przełom y za­

patrywań zarysowały się w  socja ln e j decno-kra­
cyi wozystktoh krajów  w ojujących, wskutek 
w ypadków  w oiny. W spólne tyni przełomom jest 
zerwanie z dawną zasadą międ-zjauirodowości, 
an t y  m i 1 ita ryzmu i zwrot n a  nacyon al i zmówi. —- 
W e Francyi publicyści i  uczeni burżuazyj-ni 
w itając przyłączenie się socyahsaów d o  akeyi 
rządow ej, wyjaśniają im, rże idea międzynaro­
dówki, a na/wet w ogóle idea wałki Masowa j — 
ty ły  to pom ysły czysto niemieckie, rasowu, ba, 
nawet /-pruskie machinacje®. So-cyaliśc-i i syn- 
dykaliści francuscjr nie baTdzo przeciw tym 
perswazjmm oponują.

W  Bosyi, cytow any tera często w  prasie 
państw centralnych soeyalista Czeeheidze, -by­
najmniej nie ma -większości za sobą i jego ostat­
nia dekiaracya wDumie trzjonana w  du-cbu zim­
nie rwał izkiei konferencyi grupy niedobitków 
mięazy-narodowymh, znajduje echo w narodzie o 
t jie , o  ile oświaucza się zarazom za współdziała­
niem ze stronnictwami liberalnemi w  ewentual­
nej walce przeciw rządowi. Ze swojej strony libe­
rał! chętnie skłaniają s ię  do -takiego -współdzia­
łania, w-idząc zmasifciy, jakie rozegrały się we­
wnątrz rosyjskiej klasy robotnicze i w cfta-tmich 
miesiącach. Dość przypomnieć, że TCMohicyoni- 
sta Burców' po wybuchu w ojny wrócił do o j­
czyzny, aby się pogodzić z carem, co  mu się 
też udało po malcm intermezzo na Srbi-rze. — 
Stary ortodoksalny marx'sta Plechanow' nie 
wrócił wmrawdzie z em igracji do Rosyi, 
ale jeg o  zwolennicy zaciągnęli się pod -sztan­
dary francuskie lub uprawiali z wygnania tzw. 
aktywństyczną propagandy wojenną #• Rosyi, 
która ^nachodziła wśr^® robotników gTdni tem 
pcdat-niej.szy, że mocaratwa ce-ntralee tym cza­
sem -wtargnęły już w gią -cesa-ratwa rosy - k ie ­
go. Jakk-cdwiok tefytciyum  zajęte przez mucar- 
otwa -centralne, Kio j « t  byna-jnamoj rdzenną 
Rosyą, przecież należy' c-no do nar-odów, które 
daav,niej zażywały opieki socjalistów  -rosyj- 
skich.«Mimo to ci socyaiiści podjęli hasło /►obro­
ny kraju przed wszelkim zamachem na jogo 
niU/nwi-sliość i na jego swobodny rozwój 
kulturabiy, politjmzny i gospoda-rczjr«. 
Eława powyższe przytaczamy z deklara­
cja, którą r/ocyaksta Burjanow złożył w 
Dumie w parę dni po oświadczeniu Czeeheidze- 
go. C/swuadezj 1 się -on wprawdzie także za nie­
przejednaną walką przeciw kłamliwej polityce 
r-ządu rosyjskiego, le-cz dodał, że /k lasa  robo­
tni cza Rosyi musi także -przeszk-ddizić tryum­
fowi niemieckiego imperotliz/mu i militaryzmu 
nad zachodnick-euriojiejską demokracyą®. Ńa to 
zaś jeclynjam środkiem jest organizowanie o- 
brony kraju i dlatego socyaliści chętnie -przyj­
mują ofiarowane im m iejsca w  »kom::tetach 
przemysłu wojennego-®, ar le.rząo, że przez to 
zdobywają, nowe punkty oparcia dla dalszej 
orga.niiza cyi partyjnej. Amibic-yą tego -odłamu 
socja listów  aiacyonalistyriznycli jest, żo zdoła­
ją oni zorganizować całą dosmxfcr&cyę rcisy-teką 
w walce jn-zoorw sanK/władztwm biunckracyi, 
Burjanow zwrócił się też w swoje-m 'oświadczę 
niu 'gwałtownie przeciw  kon feren cji zi-mmer- 
waldzkicj i przeciw mowie Czecheidzego. W  ten 
sam ton -iiderzj 1 także soeyalista Jlankow, pcid- 
noetząc z m ty'fa-keyą  zwłaszcza rez-oilucye pól- 
n-ooni UW.ilylE'i#f (fodcfa-cyi i duńskiego feac- 
rowniotwa partyjnego przeciw  uchwałom zim-

Nikt nie widział, jakie ta wiadomość na p. 
Halszce zrobiła wrażenie. Poszła wówczas wcze-, 
śni ej niż zwykle do domu...

Na drugi dzien zjawiła się o -normalnej porze 
na korytarzu szpitalnjon i rozpoczęła zwykłą 
wizjaę po salach. Jej owalna, dziś trochę bled­
sza niż w-czoraj twarzyczka, miała dla każdego 
dawmjy dobry uśmiech i jak dawniej rozdziela­
ła. dobre słow-a.

—  U chorążego -dzisiaj gorączka mniejsza 
wnszak mówiłam, że opadnie —  niech się kapi­
tan cicszjy to dzień wolny od opatrunku —  w i­
dzę, że porucznik lepiej ręką ru-szać zaczyna, 
niedługo już zasalutuje mi pan na przywitanie...

W  wędrówoe po salach doszła do pokoiku, 
gdzie leżał ciężko chory oficer. Zanim zapukała, 
przeszła chwilę wahania, jakby namyślając się_ 
co powiedzieć rannemu, dla Móregu nadziei już 
nie było żadnej, ch jba  szjhszogo końca cier­
pień. Wszak wiedział -on o tem. Trwało to chwi­
lę i weszła do' salk-. Chory oficer wyglądał 
jeszcze brdziej cierpiący, niż zwykle.

—  Czas byłby  już na mnie —  szepnął z ci­
cha

Panna Halszka odpowiedziała mu łagodnie:
—  Czyż panu żal byłoby życia? Ono ezas-eir, 

jest takie bardzo, bardzo niedobre... t a m  bę­
dzie lepiej...

Ranny mówić nie mógł. lecz popatrzył na nią 
z ufnością i pomyślał: »Tain... gdzie chyba za­
pisują każde dzieło miłosierdzia spełnione w tej 
wrojnic...«.

Styczeń 1915.
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merwaidzkim. W ten sposJ ) socja liści rosyjscy 
% tuemarem zadowoleniem  zs-.lLlaiyaowałi d ę  
E tow arzyozajn i frarwiuSKuni.

' Owb zatjśeśa w  Dumie są jalfaby {w^yŁładem 
»ex pcat* d o  ciekawej broszury p. t. »Rosyjski 
ir-peryailamm ludowy*, której autorem jest 
Le^thnetr. eoeyalisto aatstryaokal Z broszury tej 
zdaje się wynikać odkrycie, które na razie w y­
daje się parodoksalnem: że m ianowicie imipe- 
ryarizn nie jest wyptywum jedynie kapitali­
zmu, lecz należy niejalko i o  >poLityaz.ny<5L idei 
przymuso wyoh«, które m ogą sobie przyswoić 
także warstwy najniższo. Zresztą i .euthner ata­
kuje także różne dogm aty eocyalistycmne, par 
nujące we własnym cbozie a  dogmatykom 
rzuca oprócz ^szowinistów _ kosmopolityzmu*, 
także przezwisco »zacłiodnjowców « (Westłer), 
używane dotąd zwykle przez »Reichspctet<r prze­
ciw  wszelkim pacyfistom  Nazwa to, piętnują­
ca  syrnpatye centralnej Europy d o  Europy za­
chodniej dziwnym trafem jest tą samą, której 
dawniej używali najzaciętsi szowiniści i dosto- 
jew szezycy rosyjscy, pierun ijąc na »zapacLm- 
ków «.

Nowych przykładów  .przełomu w orj emto- 
c jraeh socyałizmu dostarczają teraz także w 
Niemczech dyskusye nad budżetem państwa 
niemieckiego. Podczas g d y  nieliczna grupka 
»Vorwartsu« gotuje się do odrzucenia nowy :h 
podatków  pośrednich i obrotowych, reszta par­
ty i socyalistycznej, dziś w parlamencie niemie- 
Cfkim najoito:ejszej, zdaje się waihać c o  do  swo­
jej polityki podatkowej. Odzywają się głosy, że 
takie podatku uniknąć się nie dadzą, ponieważ 
fundusz akumulacyjny kapitału musi być o- 
szczędzany w foto; esie rozwoju Impitolió ty czne- 
go, który ma znów zna-czen;e dla ca łfgo  roz­
woju społecznego. Najciekawsze pod  tym wzglę­
dem wywody zawiera najnowszy zeszyt >Socia- 
listische Monatehefte*, gdzie w  artykule pro­
gramowym -N ow a oryentacya sooyainej denio- 
;kracyi« powif dziano między innemi:

» Dotychczas odrzucaliśm y budżet z  zasady, 
choć wyjąuld były dczwmlo.ie. Ale teraz mu­
simy się zdobyć na odwagę powiedzenia.: Ro­
zumie się samo przez się, że aprobujem y budżet, 
olicć to państwo nie jest jesecze ideałem pań­
stwa... Cóż się ma po wojnie stać z budżetem 
w ojskow ym ? Przed wojną można by ło  jeszcze 
łudzić się, że odrzucając go, uchylimy wojnę; 
teraz jednak, gd y  okazała się bezskuteczność 
takiej taktyki, odrzucenie budżetu w ojskow ego 
byłaby wtedy tylko możliwe, gdybyśm y chcieli 
mę zniżyć dc roli pozbawionej wszelkich wnły- 
wów sekty politycznej, roli, nie zgadzającej siv 
przecież z ugronmem znaczeniem rew otucyj- 
nem, które przywiązujemy do  soeyalnej demo­
kracja. Narodowa postawa fianeudkich socyaii- 
stów musi byc nam przykładem  —  i p*zestro-

-
>Socyalna dem okiacya —  ciągnie dalej au­

tor —  musi w przyszłości gtosowoć także za 
budżetem marynarki, jeżeli chce mieć w pływ  
polityczny; musi uchwala'1' środk i na łodzie pod­
wodne, LtóiC prawcież nam, a przez to i innym 
narodom, pomagają w zabezpieczeniu mórz i w 
uchyleniu tyranii morskiej takiej, jaką dotąd 
wykonywał? Angitia.

►Nie możemy się również zgodzić, ani pono­
sić odpowiedzialności za to, żeby naród niemie­
cki zaniechał swojej pracy kolonialnej w czę 
Ściach zaemi, pod względem gi-Tiwdarezyrn je- 
fezoze nic utrwartych i państwowo nierozwimie- 
tycih. Niemiecka klasa robotnicza potrzebuje 
gospodarki kolonialnej najwięcej, ponieważ w 
zaopatrzeniu kraju w surowiec interesowaną 
jest jeszcze bardziej niż mała garstka kapita­
listów, która może lokować swoje kapitały tak­
że w  przedsiębiorstwach zagranicznych. Kolo- 
n i a.In o-p optyczna abstyneneya eocyalistów w 
przyszłości byłaby zupełnym nonue-nsem. W ła 
śnie staniemy się filarem prawdzi svej polityki 
kolonialnej. To sam o tyczy się k o l o n i z a -  
c y i  w e w n ę t r z n e j ,  w  interesie ipodniesie- 
nia rodzimej produkcja rolniczej.*

.»RóiVTiioż z zasadą wolnego handlu —  głosi 
dalej niełiocścłwy burzyciel bożków socyalisty- 
czmyeh —  irruei nasza party a zerwać raz na 
zawsze. Na problem y cłow e musimy teraz pa­
trzeć inaczej, niż pod. kątem wid-zem: d .ym a- 
tów liberalnych, iktóre dziś i w JfoeraJsraaifte nar 
leżą już do przeszłości. —  Zresztą, Dogiem a 
prawdą, na system gospodarczy klasy robotni­
czej wolny handel nigdy się nie nadawali.

» W  sprawie agrarnej również nasza partya 
me powinna stawać jednostronnie na stanowi­
sku konsumentów. Polityka użyteczności po­
wszechnej musi zastąpić czystą politykę klaso­
wą. Jozeli zotoaczyiiiiy, ze kapitał w łożony w 
produkcyę rolniczą —  zwłaszcza wobec konku- 
rencyi kapitału przemysłowego, opłaca się tak, 
że może przedsięwziąć dalsze korzystne rezsze- 
rzenie kapitału obrotowego, to  ułatwimy sobie 
przez to musze współdziałanie w  tej dziedzinie. 
Zwyczajne ataki na agraryuszyna nic się nie 
przydadzą *.

Jc-dnem słowem: zmierzch bożyszcz socyali- 
styc-znych. Bezsilny, pozbawiony na.jlep&zych 
współpracowników »Vorwarts* załamuje rece. 
Czy to je®t ewolucya czy  reakeya? »V orw ans« 
nie ma nawet tej satysfakcyi, aby mógł przeciw 
odstępcom  użyć przezwiska »reakcyoniści« —  
owszem, przezwisko to spada teraz na grupkę 
dwudziestu, która odrzuciła ostatni kredyt wo­
jenny. Nacyonalisto dr Lensch w dwutygodni­
ku »G locke« stwierdza, że nie międzynaro­
dówka, lecz kapitalizm zatryumfował w  tej 
w cjuie, ‘udowodnił bowiem swoją niezwykłą ży­
wotność i zdolność przystosowania się, zwła­
szcza kapitoirzui niemiecki. I dlatego dr Lensch 
w zyw a towarzyszów d o  uroczystego głosowa­
nia za budżetem —  po raz pierwszy, lecz na 
całą przyszłość partyi rozstrzygający.

P $ c!3w Iq  s o ę y a lis t f C f R l  
w e & s e  E e t a  p o t s M s g o .

„Naprzód** z daty 34 b. in.
Nr 87 ogłasza nasiępująeą de- 

j i  IcLaraicję:
My, polscy  posłowie socyallistyczni, wstępu­

ją cy  z polecenia zarządu parfyi d o  Kołu pol­
skiego w  pairlamencie austryaokim, oświadczaj­
my: W ykonujem y uchwalę zarządu w  tem prze­
św ia d czen iu , że krok nasz sj otęguje siły całe­
g o  narodu polskiego w  okresie wojny, której 
cała 'litmiaJ ziemia nasza jest pobojowiskiem. 
Uważamy zespolenie wszystkich sił narodu ja­
k o  jeden z koniecznych waiunkow powstania
ca  ziemi p o ls k ie j---------------- —  państwa —  —
 ktćiego form y m e chcemy utaj przesą­

dzać. oakiekołwiejc "iły o  jakichkolwiek za 
miarach decydow ać zechcą o losach narodu 
polskiego, pcw inny one zastać ten naród mo­
cno zjednociomy w  jeonem , sdnem, jako prawo 
przyrody, dążeniu do  wolnej państwowości —  
—  —  m ającej b yć wynikiem krwi polskiej, 
przelanej na pulach niezliczonych bitew, ofiar 
nieludzkich ca łego narodu i jego niew ygasłego 
nigdy prawa do żyda gednego narodów cywi 
lizowanyoli i w oln joh . Ternii zasadami wie- 
dzenń przystąpiliśmy dnia 16 sierpnia 1914 roku 
do N. K. N. i te same zasady wyłącznie przy 
świeca ją nam i obecnie w  łączeniu się ze atroti- 
niotwami, istniejącemi w  K ole polskiem, gdy  
bieg w ypadków  tego od mas .wymaga .

Jako współtwórcy i  —  na pclu  polityki
czynni —  żołnierze w o js k a ---------------- ożywieni
jesteśmy poczuciem  obowiązau bacznego czu
wania nad tem, aby to w o js k o  zawsze
i wszędzie m ogło godnie spełniać służbę w o­
jenną na korzyść naroou i poci jeg o  sztanda­
rem. Ozcią i wdzięcznością dla bohaterstwa 
Legionów polskich, przejęci, w ytężym y wszyst­
kie siły, aby szlacrm na duma żołnierza polskie­
go, jogo  samodzielność organizacyjna., jeg o  
wojenna sprawność nie zostały naruszene. 
W stępując w szeregi K oła polskiego, nie wstę­
pujemy d o  niego jako do  klubu politycznego, 
lecz chcemy stworzyć solidarną ca łość repre­
zentantów narodu polskiego, m ieszkającego w 
granicach Austryi. Solidarność to rna być wska­
zaniem dla całej Poiski, że zjednoczenie całe­
go  narodu jest w oczach naszych w czasie tej 
wojny niezłomnym nakazem polskiego rozumu 
stanu, nakazem dla wszystkich Polaków.

Trzymając w ysoko sztandar naszego stron­
nictwa, nie raniąc żadnei z naszych zasad prze­
wodnich, pragniemy, aby naród polski i  świat 
cały widział nasz sztandar w złączonym sze­
regu polskim, aby  zrozumiano, że socya-lizm 
polski dąży d o  wyzwolenia narodu —  —  —
 że gotów  jest do największych ofiar dla
uzyskania głównego warunku normalnego roz­
w oju cywilizowanych n a ro d ó w :------------------------
  Na wagę dziejowych wypadków
rzucamy najcenniejsze dobro, jakie mamy: u- 
świadomioną. pracę, Nie szukamy pizyw de- 
jów , nm dążym y d o  korzyści partyjnych, chce­
my tylko takiego parzadicu na ziemi polskiej, 
któryby odpowiadał żyuiu i rozw ojow i cyw ili­
zowanego, dwudziesboirdliouiawego narodu w 
Europie.

Z prasy ruskiej.
(Dalszy ciąg ikampan* przeciwko reformie kalen­

darza. — Sprawy 'Ularaińskie i polskie.)
Po zaznaczeniu opozyoyi przeciwko refor­

mom biskupa Cliomyozyna ze strony ukraiń­
skiej Narodnej Rady, można b y ło  spodziewać 
się od  »Dila* dalszego ciągu kampanii p.rzeciw- 
k o  zmianie kalendarza, i oczywiście, przy spo­
sobności, przeciwko Polakom. Jatcoz rzeczy­
wiście podjęło ją »Diło* w  ostatnich dniach, 
pośw ięcając tej kwestyi artykuły aż w  dwóch 
nu merach.

W  numerae z  daty 22 b. m. (Nr 6975) za­
mieściło długi artykuł z pow odu wprowadze­
nia kalendarza gregoiyanskiego w  dyecezyi 
stanisławowskiej. W pieowszej części tefeo ar­
tykułu okT«śla,lo .Tliło* s1 EunowiBko ouólne<j
Ukraińskiej R ody w tej sprawie i zabiegi Na- 
rudnego Komitetu, aby uzyskać odroczenie 
wprowadzenia w życie rozporządzenia ku bi­
skupa Chomysz^na. »S.prawa stoi ta.k —  ni­
sze »D iło« —  że nasze społeczeństwo uważa 
za konieczne odroczenie wykonania zarządze­
nia bs. biskupa Ohomyszyma aż do czasu, gdy 
będzie można sprawę wprowadzenia grtgoryań- 
s ki ego kaJenda.raa d o  gTecko-ka&olickiej cerkwi 
omówić wszechstronnie i ewentualne postano­
wienie przeprowadzić dopiero po  poprzodniem 
przygorawanim »narodaych mas* i po uzyska­
niu sankcyi kompetentnych czynników*. Dru­
ga część tego artykułu została skonfiskowaną.

W  numerze z datą 23 b. m. (Nr 6976) p o ­
wraca »Ddło« dio nej sprawy. ‘Podro-ń, że w 
dyeoezyi lworw sklej i  przemyskiej o  b o w  i a- 
2 y  "w a ć  b ę d z i e  d a l e j  k a l e n d a r z  
j u l i a ń s k i  i twierdzi, że wr d y e ce z ji sta ni- 
sławowskiej, chociaż duchowieństwo ruskie w y­
kona zarządzenie swego biskupa, to  ^ogółowi 
wiernych t r u d n o  b ę d z i e  z e i w  a c ni.e 
tylko z wiekową tradycyą, ale także z wierny­
mi tej samej cerkwi w dyecezyach lwowskiej 
i przemyskiej; dzień świąteczny dotąd, będą on! 
nadal j a k o  ś w i ą t e c z n y  obchodziili«.

Dalej wyjaśnia »D iło«, oo  we wczorajszym 
ar ty ku1 e zostało skonfiskowane i  pisze: »A by 
nie dawać poda d c  dom ysłów, zaznaczamy, że 
w tej części omawialiśmy stanow Lko polskiej 
prasy w  spra wie zarządzenia ks. Clmnyszyna, 
którego ta prasa bierze razem z jego zarządze­
niem w obronę. Naszem zdaniem, cala ta spra­
wa jest w e w n ę t r z n ą  sprawą grecko-ka- 
toliekiej cerkwi i ukraińskiego narodu i żadne 
mieszanie sdę do niej postrcuinych czynników 
nie powinno mieć tu miejsca. Zwłaszcza, je ­
żeli te czynniki mają taką hfetoryę : teraźnijy  
szość, jak hii&toryczne i obecne odnoszenia się 
P jlak ów  do ukraińskiego narodu.*

»\Vroszc.e —  kończy »D ‘ło« —  ogół nasz 
powinien parrriętoć o tom: Od początku w o j­
ny tworzymy jeden obóz, którego celem jest 
osiągniecie z w ojny jak  najlepszych paóstwo- 
WO-prawmych następstw d la  naszego narodu. 
Ani zmienić ważności tego celu, ani naruszyć 
solidarności, z  jakąśm y d  łąd  d o  n iego dążyli, 
nie powinno zarządzenie ks. biskupa Cnomy- 
szyna. Jak wszystkie tiańzo narodowe sprawcy, 
tak i tę sprawę zasitępuje nasza najwyższa na- 
rodowa erganizaeya i repi ezentacym w  A u­
stryi. Bądźmy powni, że zrobi ona wszystko, 
co  możliwe i eo leży w  granicach je j m ożno­
ści. Ate nie zaipaminajmy, że jest to tylko je ­
den z epizodów, a głów ny nasz cel: zdobyć ta­
kie państwowo- prawne warunki, abyśm y b a m  i 
d e c y d o w a l i  we wszystkich naszych spra- 
wach.*

Nie w dając się w  polemikę, zaznaczyć mu­
simy, że prasa polska ma chyba nienjiiejsze 
uprawnienie do zajmowania Się kwestyą zanzą 
dzeń ks. biskupa Cbomyszyna, niż d o  w ypo­
wiadania swej opinii n. p. o  reformach w  Chi­
nach, które nieco dalej leżą od Krakowa i 
Lwowa, niż Stanisławów, z tego też powodu 
kwe^tya tycih zarządzeń biskupich więcej tro­
chę prasę polską obchodzić musi, niż sprawy 
Chin i Japcnii. Jeżeli zaś Ukraińcy dążą do 
tego, aby sami o  » s w o i c h  s p r a w o  h« de­
cydowali, uo prawo to  samo, a  nie mnieisze,

_  K O W A R E F O R MA _

przysługiwać mus* także Polakom, i  m ogliby­
śmy na tej pjdsta/wie iść w  równoległych kie­
runkach z Lki«ińcaani, gdyby nie oewna różni­
ca w  pojęciami, które sp1 -aiwy Ukraińcy w y­
łącznie za »"3woje* mają uważ ić —  a  które na­
leżą także do kom.petcn.cyi Polaków.

Od Adui jffe.
Cclein^ u regulow ania  n ak ładu  prosim y 

o  m ożliw ie n ajw cześn iejsze n adsyłan ie  pre­
num eraty.

W arunki prenumeraty w nagłówku dzien­
nika.

K R O M K A .
Ulgi podatkowe dla Krakowa Wczoraj wysłał
Ulgi podatkowe dal Krakowa. Wczoraj wysiał 

komitet właścicieli realności w Krakowie memo- 
ryały do ministerstwa dla Galicyi i do prezesa Ko­
ła. polskiego w sprawie ulg podatkowych dla tutej­
szych właścicieli realności. Jak wiadomo, krajowa 
dyrekeya skarbu zaliczyia Kraków do grupy A, 
jednak zamiast zarządzić odpisanie połowy podat­
ków za cały azas ewakuacyi. to jest za drugie pół­
rocze 1914 i za cały rok 1915, uznała za stosowne 
zarząuzić odpis ten tylko za pierwsze półrocze 
1915 r.

W memoryalaeh komitetu krakowsidch właści­
cieli realności poruszono obszernie te sprawy, a 
opierając się na paragrafie jedynastym rozporzą­
dzenia ministerstwa skarbu z dnia 30 listopada 
1915 roku, zażądano odpisów za cały czas ewa­
kuacyi Krakowa, to jest za trzy półrocza. Paragraf 
jedenasty powyższego rozporządzenia postanawia 
wyraźnie, że w miejscowościach, zaliczonych do 
grupy A, należy z urzędu odpisać 50 procent po­
datku domowo-czynszowego za to półrocza, w 
których trwała ew£kuacya

Kawa i cukier. W ostatnich dniach podrożała 
znacznie kawa w Krakowie; podwyższeniu cen u- 
legły dotychczasowe jej zapasy, gdyż nowe trans­
porty do Krakowa nip nadeszły. To podwyższenie 
cen jest tylko wyzyskaniem konjunktury z porodu 
ogromnego •zapotrzebowania tego artykułu wśród 
publiczności. Stara to prawda, ze sztuczna panika 
powoduje zawsze zwyżkę cem towarów. W skle­
pach krakowskich sprzedają kupcy tylko minimal­
ne ilości kawy pojedynczym osobom.

Przed sklepami korzennymi w noszom mieśne 
znowu gromadzą się tłumy z kariami na cukier, 
którego dostać nie mogą. Kupcy pocieszają lud­
ność obietnicą, że cukier lada dzień nadejdzie. —  
Jakże szczęśliwi są ci, którzy przed wprowadze­
niem karty cukrowej porobili chućby minimalne 
zapasy.

Są niestety i tacy, którzy z obawy, ażeby im 
chwilowo czegoś nie zaorakło, magazynują bezkry­
tycznie każdy artykuł, o którym posłyszą, że go 
w pewnym małym sklepiku zabrakło. Obecnie je­
steśmy świadkami owczego pędu za... solą, której 
poKiady marny przed bramami Krakowa. Niektóre 
gospodynie kupują po 10 kilogramów, niepokojąc 
innych, że może ewentualnie zabraknąć także i soli. 
Możemy uspokoić te zdenerwowane gospodynie,
że aoli w Wielicico ni© zabralkiue.

W sprawie tej otrzymujemy z magistratu m. 
Krakowa następujący komunikat.

Niesumienni spekulanci rozgłaszają w ostatnich 
Aniach w mieście i po kraju, że saliny wi >licka i 
bocheńska, z powodu chorób, któro w tych mia­
stach mają się szerzyć, będą zamknięte i że nastą­
pi wskutek tego brak soli. Wyniki tej niesumien­
nej akcyi objawiły się już wczoraj — tłumy ludzi, 
tłocząc się wśród ulewnego deszczu przed składa­
mi soli w Kiakuwie i Podgórzu — rozrywały sól 
prosto z wozów. Władze skarbowe i Wydział kra­
jowy upoważniają na? do zapewnienia, że w po­
głosce tej niema słowa prawdy — że owszem soli 
jest pod ostatkiem i że ludność na brak jej cierpieć 
mo będzie. Wszyscy ci zatem, którzy to fałszywe 
pogłoski rozszerzają, będą pociągnięci do surowej 
odpowiedzialności karnej.

Dla rannych żołnierzy. Otrzymujemy następu­
jący komunikat: »Straż Polska* zwraca się z go­
rącą prośbą o książki i broszury dla rannych źoł- 
nierzy-Polaków.

setki listów nadchodzi z prośbami, 
którym »Straż« bez pomocy publiczności nie może 
podołać.

Bracia nasi, lecząc się w szpitalach w południo­
wych Węgrzech, Tyrolu lub Styryi — skądże ma­
ją oczekiwać książki do nabożeństwa, powieści, 
lub gazety, jak nie od nas? Wysprząlnijmy zatem 
szafy ze starych nieużytecznych książek, lub bro­
szur, a umilmy godziny cierpienia rodakom.

Dary przyjmuje i rozsyła rannym »Straż Pol­
ska*, Kraków, Rynek główny L. 6 (Szara kamieni­
ca), I. piętro, II. schody, od godziny 5—8 wieczór. 
Tam też należy zwracać przesyłki z prowincyi.

Towarzystwo numizmatyczne w Krakowie urzą­
dza zebranie naukowe członków w piątek, dnia 24 
b. m., o godzinie 5 po południu w hotelu Francu­
skim. Mówić będzie p. Stanisław C e r c h a na te­
mat: i Dzwon Zygmunta na Wawelu*.

Polichromia kościoła Maryackiego. P. Maciej 
Szukiewicz wygłosi pod powyższym tytułem od­
czyt w lokalu Lzytehii katolickiej polskiej, uima 
Sienna L. 5, parter, w niedzielę, dnia 26 b. m. o go­
dzinie 4 po południu. Wsfęp 1 K. Dla młodzieży 

słuchaczy uniwersytetu 50 Lal. Odczyt będzie ilu­
strowany obradami świetlnymi-

Z Instytutu muzycznego. W niedzielę o  godz. 11 
przed południem odbędzie się w sali Instytutu 
„Poranek uczniowski*1. Wstęp wolny i bezpłatny.

Koncert kameralny popołudniowy odłożony do 
przyszłej niedzieli, 2 kwietnH.

Prace i rozrywki organizacyj abstynenckich w 
Szwajcaryi. Na temat powyższy odbędzie się w 
niedzielę, dnia 26 b. m , o godzinie 7 wieczorem 
odczyt p. Piechockiej Mary w lokalu »Eleuteryi« 
przy ulicy Karmelickiej L. 21 parter. Po odczycie 
dyskusya. Wstęp bezpłatny dla członków i wpro­
wadzonych przez nich gości.

Czyszczenie sieci rur wodociągowych w Krako­
wie. Zarząd wodociągu miejskiego ogłasza:

Od dnia 27 marca do 8 kwietnia r. b. włącznie w 
godzinach od 2.30 do 6 po południu wykonane bę­
dzie w mieście przepłukiwanie rurociągów miej­
skich kolejno w poszczególnych dzielnicach w na­
stępującym porządku:

Dnia 27 b. m. w części miasta między ulicami 
Zwierzyniecką, Wlślną . Rynkiem do ulicy Sze­
wskiej, Szewską, Karmelicką do Alei Mickiewicza 
i wzdłuż tejże do ulicy Zwierzynieckiej, tudzież w 
dzielnicach XIV, XV i XVI,

Dnia ze d. m. mięazy plantami o j  ulicy Karme­
lickiej do ulicy Krowoderskiej, ul. Krowoderską 
aż do Alei Słowackiego, wzdłuż tejże do ulicy Kar 
melickiej i ulicą Karmelicką do plantacyi, tudzież 
w dzielnicy XVII.

Dnia 30 b. m. między ul Basztową od ul. Ki owo- 
derakiej do ul. Dubicz, ul. Pawią, Szlak, Helzlów 
do Alei Słowackiego na końcu ul. Długiej, ul 
Długa do ul. Basztowej, tudzież w dzielnicy XVIII 
i Krowodrzy murowanej.

DnL, 1 kwietnia w śródmmściu ograniezomcm 
plantacy; mi z wyłączeniem części przepłukanej 
między ul. Szewską, Rynkiem, Wiślną i planta- 
cyami.

Dnia ó Kwietnia we wschodniej części miasta 
międzj ul. Andrzeja Potockiego, Lubicz, Bosacaą, 
Lubomirskich i Rakowiecką, a z drugiej strony od 
ul. Andrzeja Potockiego wzdłuż ul. Wielopole i w 
dzielnicy XIX i XX.

Dnia 4 kwietnia w dzielnicy II Wawel, w części 
izielnicy III między ulicą Zwierzyniecką a Wisłą, 

w części dzielnicy VI między uh Wielopole, św. 
Gertrudy, św. Sebastyana i Dierlowską oraz w ca­
łej (liidnicy VII i VIII.

Dn;a 6 kwietnia w pozostałej części miasta, t. j. 
w dzi sini "ach IX Ludwinów, X Zakrzówek, XI Dę­
bniki, XII Półwsie Zwierzynieckie i X ill Zwie­
rzyniec.

Dnia 8 kwietnia w dzielnicy podgórskiej.
Czyszczenie to spowoduje chwilowe zmącenie 

wody, które ustąpi po przepłukaniu rurociągów 
w poszczególnych częściach miasta. Dla powstrzy­
mania doiplywu zmąconej wody do urządzeń wo­
dociągowych można przez czas płukania w od­
nośnej części miasta zamknąć dopływ wody do 
realności za pomocą głównego wentyla, umieszczo­
nego w instalacyi wodociągowej w piwnicy łub 
suteiynie realności.

Z  kra ju* '
O zwiększenie zasiłków wojskowych w Galicyi.

Wychodzące w Wiedniu „Polnische Stimmen" do­
noszą, że przed pęłnom posiedzeniem Kola polskie 
go odbyły się konfereneye członków komisy i agrar­
nej klubu z prezydentem ministrów hr. Stuergkhicm 
w sprawie odbudowy Galicyi. Przy tej sposobności 
poruszona została sprawa zasiłków wojskowych 
dla rodzin powołanych z Galicyi. Ta kwestya- spe- 
cyalne wywołuje zainteresowanie posłów polskich 
i jest dyskutowana prawie na każdem posiedzeniu. 
Z wyjątkiem Krakowa i Lwowa, gdzie zasiłki wy­
noszą 84 kor. względnie 80 kor., prawie w całej 
Galicyi są wypłacane zasiłki najniższe, a mianowi­
cie 57 kor. W kolach poselskich wskazano na to, 
że kalkulacyę tych zasiłków oparto na cenach mię­
sa, płaconych ongi w Galicyi, dziś jednak stosunki 
całkowicie się zmieniły i trzeDa je poddać rewizyi.

Z Zakopanego donoszą. W sali „Morskiego Oka“ 
w Zakopanem odegraną zostanie w niedzielę d. 26 
marca, pod reżyseryą p. Orwicza, baśń dramaty- 
ozu,O. Iiauptmana p. t. „A. Pippa tańczy**.

Liga kobiet w Rzeszowie. Na ostatniem posiedze­
niu Ligi kobiet w Rzeszowie w dniu 14 b. m. w 
miejsce ustępującej p. Spilzbergowej, została wy 
brana prezesową wszystkiemi głosami p. Dobro­
wolska, żona radcy dworu. Zastępczynią prezesowej 
jest p. majorowa Schatferowa, sekretarką p. Ja­
worska, skarbniczką p. Piątkowska, gospodynią p. 
Geislerowa, zastępczynią gospodyni p. Dańcowa. 
W ydziałowem i panie: Arvayow a, Dundaczkowa,
Kijasowa, Krogulska, Leszczyńska, Łodwińska i 
Skoczyńska.

Posiedzenie wszystkich pań należących do Ligi, 
odbywać się będą każdego pierwszego wtoiku po 
piietlwrizym. Posiediztsnue wydziału co witorók każde­
go tygodnia.

Ofiarność na cele dobroczynne we Lwowie. Lwo­
wskie Towarzystwo akcyjne browarów złuzylo 
2000 koron na biednych m. Lwowa bez różnicy wy­
znania, na ręce komisarza rządowego gminy Iwo 
wekiej.

Ospa we Lwowie wygasła już zupełnie. Jak
stwierdziła lwowska miejska Rada zdrowia, w o- 
etatnich trzech tygodniach zaszły tylko dwa wy­
padki zachorowania.

Kraazieże inwazyjne we Lwowie. Dai\ id Eiseu- 
berg, zamieszkały przy ul. Bernsteina 1. 15 we Lwo­
wie, donióst policya że w czasie inwazyi okra­
dziono doszczętnie jego nńoszikanie i wj rządzono 
mu szkodę na 15.000 kor. Z t.akiem samem donie­
sieniem zgłosili się Samuel i Tkani Barciach.

Pierwsza „placmuzyka“  we Lwowie. We środę 
po południu przygrywała po raz pierwszy na powi­
tanie wiosny muzyka wojskowa na pl. Bernardyń­
skim pTzed gmachem Komendy miasta. Liczne rze­
sze publiczności otaczały muzykę.

Z a  M s t s .
Rada przyboczna dla miasta Lublina. Komen­

dant obwodu lubelskiego podpułkownik T u r n a u 
przydał komisarzowi rządowemu dla miasta Lubli­
na Radę przyboczną, w skład której wchodzą na­
stępujący obywatele miasta: 1) Dr Biernacki Mie­
czysław, lekarz; 2) dr Dziewiecki Paweł, majster 
kraw ieckif 3) Kipman Jakób, dyrektor banku; 
4) Kopeć Chwałislaw; 5) Kuliński Mieczysław, in­
żynier; 6) Laśkiewioz Teofil, inżynier; 7) Meyer- 
sohn Bernard, kupiec; 8) Modrzewski Władysław, 
adwokat; 9; Moritz Wacław, właściciel fahiyki; 
10) Piotrowski Tacwusiz, dyrektor banku; 11) Sal- 
kowski Wacław, adwokat; 12) Sdioltz Gustaw, 
adwokat.

Urząd dla zbytu bydła na Śląsku austryuckiin.
Towarzystwo aprowizacyjne na Śląsku, istniejące 
przy rządzie krajowym, założyło w ostatnim cza­
sie urząd dla zbytu bydła. Nowa instytucya ma 
być centralą dla regulow/ania sprzedaży bydła na 
rzeź, oraz ustalania cen, przy nabywaniu i sprze­
daży, a równocześnie ma pośredniczyć w wyró­
wnywaniu stanu bydła w poszczególnych powia­
tach kraju. Okolice posiadające bydła, a nie ma­
jące paszy, będą mogły za pośrednictwem cen­
trali odstąpić środki na wyżywienie. Urząd pro­
wadzić będteio szczegółową ewidencyę stanu by­
dła w kraju i wykazy potrzeb gospodarstw rolni­
czych w tym względzie. Jako organa pomocnicze 
ustanowił urząd we wszysukich powiatach swoich 
komisyonerów, którzy pośredniczyć będą między 
centralą a interesowanemi kołami rolniezemi.

Morawska Ostrawa, 20 marca. (Z działalności 
Ligi Kobiet). Oslrawskie Koło Ligi kobiet N. K. Im. 
wykazuje ożywioną działalność i wcale wydatnie 
przyczynia się do pomnożenia funduszów na cele 
zaopatrzenia wdów i sierot po legionistach. W osta­
tnim czasie urządziła Liga przed srawienie kinema­
tograficzne z zyskiem kilkuset koron; obecnie na 
dobro swego rachunku ma do zanotowania uda- 
tną wieczornicę, która skunila eporą garść Pola­
ków w Domu polskim, gdzie kilka godzin mile 
spędzono. Niedawno odbyło się doroczne Walne

Piątek, 22 Marca; 1916. - -

zgromadzenie Ligi, na którem dokonano v, j  boru 
zarządu. Prezesową wybrano p. Stefanię W j szyń- 
ską z Przywozu, wiceprezesową p. Wandę Woymn 
rowską z Mor. Ostrawy.

Dla licznych inwalidów z toczącej się obecilio 
wojny istnie jo w Morawskiej Ostrawie szkoła, ma­
jąca za zadanie możliwie jaa najlepiej przygoto­
wać tych ludzi do życia i dać im możność zarobko­
wania. Kierownictwo szkoły spoczywa w rękach 
nadporucziuka profesora Ludwika Młynka z Tar­
nowa, który długoletnie doświadczenie pedagogi­
czne i niespotytą wytrwałość wkłada w stworzo­
ną przez siebie organizaeyę. Nadzór lekarski spra­
wuje Krakowianin dr Bernard Griinzweig, lekarz, 
który od kilku lat osiadł w Ostrawie. Inwalidzi — 
to przeważnie Polacy, chociaż nie brak i innych 
narodowości, jak: Rusinów, Niemców, Rumunów. 
Wskutek zabiegów dra Grtinzweiga odbył się w 
niedzielę 19 marca koncert dla inwalidów, połączo­
ny z wygłoszeniem wesołych monologów. Poranek 
ten wypadł bardzo udatnie, a inwalidom zgotował 
nrawdziwą ucztę duchową. — Lnieyatorowi p. dr 
Griinzweigowi należy się pełne uznanie za doDro- 
wadzenie do skutku tego poranku. “  —

Ekspiozya w drogueryj. Z Bema Morawskiego 
donoszą do piim wiedeńskich: W drogo ery i tutej­
szej Jana Gro1'la nastąpił w południe 22 b. m. silny 
W3'buch, który spowodował następnie ogromny po­
żar. Na miejscu wypadku zjawiła się natychmiast 
straż ogniowa i wojsko, kióre rozpoczęło akcyę ra­
tunkową. W płomieniach zginął jeden z funkeyo- 
naryusay ■drogue.ryi, orugi odniósł ta.k -ciężkie po­
parzenia, że w eh wiję po przeniesieniu go do szpi­
tala zmarł. Ponadto dziewięć kobiet, zatrudnio­
nych w dirogueryi, oiwz szef fiinny i trzech prze­
chodniów odniosło cięższe lub lżejsze rany. Pożar 
zniszczył cały tlwupiętiw, y cłom, w którym dro- 
guorya się mieściła.

Z wiedeńskiej kroniki żałobnej. W Hitzingu pod 
Wiedniem zmarł wybitny malarz i były prolesor 
wiedeńskiej Akademii sztuk pięknych, Krystyan 
Griepenher], w 78 roku życia. — Balduin Groll r. 
dziennikarz wiedeński, feljetonista i powieśeiopi- 
sarz, wiceprezes Towarzystwa dziennikarzy * Con­
cordia* w Wiedniu, umarł w 68 roku życia.

O dopuszczenie sacharyny. Z Giacu donoszą: 
Wydział wojenny tutejszej Izby handlowo przemy 
słowej uchwali! na ostatniem posiedzeniu jednogło­
śnie wystosować do rządu petycyę o dopuszczenie 
sacharyny, glównio dla celów przemysłowych, ze 
względu na brak cukru.

Ukryte zapasy znoza na Węgrzech. Policya de- 
breezyńska wykryła ogromne zapasy zboża, ukry­
tego w Debreczyme i w okolicy. Zboże to ukryte 
było w stodołach, w dolach, wykopanych w ziemi, 
w piwnicach, lodowniach : t. p. Ogółem znaleziono 
w przeciągu kilku dni 218 wagonów zboża.

ZaKaz wydawania nowych książek szkolnych. 
Z Budapesztu donoszą: Aby zapobiedz naduży­
ciom rozmaitych nakładców, którzy co roku wpro­
wadzają nowe wydania podręczników szkolnych, 
rząd wydał rozporządzenie, zakazujące wydawania 
nowych książek szkolnjch.

Bezpośrednie połączenie telegraficzne Buda­
peszt—Sofia. Z Sofii donoszą: Generalna dyrekeya 
pocztowa i telegraficzna w Sofii rozpoczęła w po­
rozumieniu z rządem węgierskim prace wstępne, 
celem zaprowadzenia bezpośredniego połączenia 
telegraficznego między Budapesztem a Sofią.

Katedra w Sofii. W buzkim czasie odbędzie się 
uroczyste poświęcenie nowej katedry sofijokiej
i‘ierwotnie zamierzano ją poświęcić narodowemu 
świętemu i głównemu patronowi świata prawo­
sławnego, Aleksandrowi Newskiemu. Bieg wyda­
rzeń politycznych wpłynął jednak na zmianę po­
stanowienia. Teraz wybrano na patronów świątyni 
świętych apostołów słowiańszczyzny, Cyryla i Me­
todego, uznanych przez obydwa kościoły: wscho 
dni i zachodni.

Przedłużenie moratoryum we Francyi. Wedle 
doniesienia z Genewy, rząd francuski przedłużył 
moratoryum handlowe o dalszych 90 dni.

Chińscy robotnicy w Rosyi. Wedle doniesień z 
Rosyi, przybędzie w najbliższym czasie 18.000 
chińskich kulisów, którzy będą ■zatrudmicni w ro­
syjskich fabrykach cukru.

Amerykańska ekspedycya do Rosyi. Między 
rządem rosyjskim a rządem Stanów Zjedn. toczą 
się rokowania w sprawie wysłania nowej ckspedy- 
cyi amerykańskiej do Rosyi, celem zwiedzenia o- 
bozów jeńców, rozrzuconych po całej Rosyi j gy. 
beryi. Rokowania te są już na ukończeniu. Kiero­
wnictwo ekspedycji obejmie profesor uniwersyte­
tu Columbia Edward Devine, któremu rząd ame­
rykański przydzieli 15 asystentów, a amerykański 
Czerwony Krzyż 25 czlonkow. Ekspedycya zabie­
rze z sobą wielkio zapasy przedmiotów codzienne­
go użytku, które rozdzieli pomiędzy jeńców: au- 
stryaekich, węgierskich i niemieckich. Ekspedy­
cya ma wyjechać do R osji z końcem b. m.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
ul. św. Anny 6.

Program na marzec.
Niedzsiela dnia 26 marca. prof. da' Stanisław Ku­

tra oba: Szkolą główna wamowska.
Wtorek, dnia 28 marca, radca dworu profesor 

dr St. Smolka: „Ksawery L.ubecki, jego program 
i d/ialanio'* (1810—1830; cz. II.

Środa chnla 29 marca: ks. prof. dr Kazimierz
Zimmcraiiunn: „Ksiądz Piotr Wawrzyniak, organi­
zator żĵ cua gospodarce eg o w Poziiiuńakiem11.

Piątek dnia 31 marca: prof. dr Stanisław Ciecha­
nowski: „Rzeuzmiey wychowania fizycznego w Pol- 
soe“ .

Wszj^stkie wvktady odbywać aię będą w sali za­
kładu zootogieznego, ulica św Anny !. 6, I piętro. 
Początek wszystkich wykładów o godz 7 wieczo­
rem. —  Wstęp 20 hal., (Ha młodzieży Bzkolaej1 
10 hal.
POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 

Program na prowincyę.
W  n i e d z i e l ę ,  d n i a 26 m a r c a .

B i a ł a .  Dyrektor Muzeum Narodowego, profe­
sor dr F. Koperą: >1\ aj ważniejsze zadania ochrony 
zabytków w obecnej chwili* (z obrazami świetl- 
nj-mi).

B o c h n i a .  Profesor Zygmunt Podgórski: »Ko- 
łebka i wędrówki Słowian*.

C h r z a n ó w .  Profesor uniwersj tetu Jagielloń­
skiego ks. dr K. Zimmeimann: *Ksiądz Fioir Wa­
wrzyniak, organizator życia gospodarczego*.

N o w y  S ą c z .  Docent uniwersytetu Jagielloń­
skiego dr L. Sawicki: *Miedź i węgiel a wojna 
światowa«.

N o w y  T a r g .  Dr F. E. Lebecki: »Co nam da<5 
mogą nasze wody?« (z obrazami ś victlnynii).

M i e l e c .  Profesor dr Fr. Gawelek: »lizbrojeniq 
i sposób walki u ludów pierwotnych*.

R z e s z ó w .  Profesor Edward Ilorwath: >Spvłe, 
czna wartość czasu*.



taft Tt Ti NOWA REFORMA m  m . a
Ś  p. M a r y a  R a m u łto w a .

— (Wspomnienie pośmiertne).
Odeazta od iułl w czasie wojny i nie doczekała 

świlów, ku którym idzawray, odssała z 'bólem w 
sercu z orepofkoją*,am (pytaniem na ustach, Głębo­
ko wzarłc si-j w nią cierpienie ludzkości i naiodu, 
głęboko odczuwała grozę rozgrywających się wy­
padków. ideał lotka, drżała o  przyszłość ideałów, 
przerażała ją otchłań bolu, pogodną jej duszę prze 
ni.kał ezaamy smutek.. W jakich warunkach żyć i 
pracować przyjdzie pokoleniu, które otaczała mi­
łością darzyia nojme bogactwem eorca 6wojego i 
umyciu?
-Cicha i proeta, pociągała ku sobie wewnętrznym 

urokiem, duchową siłą, co pro oieauowała a niej »a 
cale otocBeme. JouinaJa zaufam^ i mcjuicie... Życic 
jej pracą było i cierpieniem, znojnym trudem wcie­
lania w cayn mamwó o lepszym celom ieku, noabu- 
daanlem szlachetniejszych stron natury ludzkiej. 
Witrzyła w siłę słowa i przykładu, we wpływy o- 
toczenia na kształtowanie się wrażliwej duszy 
dziecka. Pracy pedagogicznej oddawała się z bez- 
wzgiędnem zamiłowaniem, z uczuciem i -radością, 
które udzielały się nauczycielom i wychowankom, 
tworząc w szkole przez nią założonej, atmosferę 
swobodną, ciepłą, serdeczną. Szkoła ta była jej 
ukochanem dziełem, prowadzonem wśród ciężkich 
nieraz warunków i przeciwności. W udoskonaleniu 
człowieka, w spotęgowaniu jego mcralnej i urny 
słowej wartości, widziała przyszłość narodu i 
przyszłości tej oddała wszystkie zasoby siwej nie­
pospolitej, podniosłej indywidualności. _
■ Z żalem żegnając to przedwcześnie stargane i 
zagasłe życie, przystosować doń można sl-owa je­
dnego z najgłębszych pisarzy współczesnych: „Naj- 
większem jest bohaterstwo serca. W  dobroci -prze­
jawia się prawdziwa wartość człowieka. Uczucie 
jest dźwignią wszystkiego, co wielkiun na ziemi. 
I niech nie skarżą się nieszczęśliwi, bo między ni- 
nn są najszlachetniejsi przedstawiciele ludzkości. 
Życie w cierpieniu najpodnioślojszcm jest, najbar­
dziej twórczem — najszczęśliwszem11.

_____________ .saSŁef-*'
Oświadczenie. Odnośnie do notatki z Zakopar 

nogo p. t. „Oświadczenie", umieszczonej w nr 142 
Szanownego pisma z dnia 10 marca br., w której 
p. dr Dłuski zaprzecza, aby na posiedzeniu Komi- 
nyi klimatycznej w dniu 27 stycznia zapadła wa­
żna uchwała, w sprawie usunięcia lenarza Klin i a 
tycznego dra Żychonia, gdyż nie bvło przepisane 
go łtatutem kompletu 6 członków, upraszam na 
pod stawie par 19 ust. prasowej o umieszczenie na­
stępującego sprostowania:

„Fraiwdą jest, ze do powizięcia ważnej uchlały 
l  onieczuą jebi p0 myśli par. 17 statutu uzdrowi 
eka obecność przynajmniej 7 miu członków wraz 
z przewodniczącym, że tych 7-miu członków do 
końca posiedzenia w dniu 27 siyczaua Dyło obe­
cnych i powzięło powyższą prawomocną uchwałę. 
— Stanisław W o l i ń s k i ,  przewodniczący Komi 
syi klimatycznej, delegat c. k. Namiestnictwa.

Keperioai teatru m iejskiego v  
im. J .  S łuw ackiego .

Piątek: „Kościuszko pod Racławicami".
Sobota po południu: »Wieczór plastyczuo-ryt-

miczny*; wieęzór: »Zgon miłości*.
Niedziela po południu: »Synek admirała*; wie­

czór: »Zgon miłości«.
Poniedziałek: »Czwórka«.
Wtorek: »Zgon miłości*.
środa: »rignialion«.  ̂_ __________

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
w' piątek, dnia 24 marca: »Napoleon i Józefina*.
W souotę, dnia 25 marca po południu: »Harde 

dusze*; wieczorem: » Ptasznik z Tyrolu*.
W niedzielę, dnia 26 marca po południu: »Rar- 

nawrł w Warszawie*; wieczorem: »NapoIeon i Jó­
zefina*.

Nowy Jork w poworiz? *łota.
Wojna, która od dwóch pr-wie już lat nk,zc-zy 

europejską kulturę i dorobek całych wieków, wy 
warła także kolosalny wpływ na Amerykę, -zwła­
szcza na Nowy Jork, ale wpływ zupełnie inny, au- 
żeli go odczuwa Europa. Niosłycuany przypływ 
złota, gorączkowy rczwój przemysłu wojennego, 
szalone wprost wyścigi przedsiębiorstw wojen­
nych najrozmaitszego rodzaju, rozwinęły w ca­
łych Stanach do niebywaiych istotnie rozmiarów 
życie, nazywane w romansach „amerykańskiem". 
Żaden jednak romans, żaden najfantastyczniejszy 
■nawet opis, nie jeet w etanie odzwierciedlić tego 
życia, jakiem drga, szaleje Nowy Jcrk. Podczas 
gdy wszystkie kraje europejskie oierpią pod stra­
sznym obuchom wojny, Amuryka u ogaci się wprost 
nieprawdopodobnie, na tej tragedyi europejskiej, a 
życie nowojorskie płynie tak szerokim korytom, ja* 
kiego nigdy jeszcze nie widziano, nawet w najle­
pszych dia Ameryki czasach.

Nigdy jeszcze Nowy Jork nie był tak przepeł­
niony. taki rozzuchwalony i głośny, nigdy nie pło­
nął taką żądzą uciechy i wesela, nigdy nie był 
też taki pracowity jak dznsiaj, w tym roku wojny. 
Zycie pędzi tam galopem. A rekord sam siebie 
prześciga. Dawniej wskazywano nowych milione­
rów palcami, dzisiaj rosną oni setkami i nictylko 
kolosalnie zarabiają, ale i kolosalnie wydają Nowy 
Jork stel się ogniskiem milionerów ze wszyst­
kich części całej Ameryki. Najświetniejsze czasy 
Monte Carlo gasną w porównaniu z dztsiejszem 
życiem w Nowym Jorku. Amerykanie, którzy da­
wniej podróżowali do Europy, zjeżdżają się dzi­
siaj w' Nowym Jorku. Nigdy jeszcze Nowy Jork, 
jak diugo istnieje, nie widział naraz tylu ludzi, roz­
rzucających na wszystkie strony złoto pełnemi 
garściami. Dotąd nie zdotano stwierdzić, ile pie­
niędzy napłynęło do Ameryki od mocarstw koah- 
cyi, ale z pewnością nie mniej, niż dwa miliardy. 
W najlepszych jednak nawet czasach, słynnej 
„hau3se“ stalowej, przed laty około 15, gdy zda­
wało się, że każdy pociąg, przychodzący na dwo­
rzec Manhattan, wyrzuca z siebie nowe gromady 
milionerów, hotele i teatry nowojorskie nie były 
tak pełne, wspaniała Fiith Acenue nie lśniła ta­
kim szalonym wprost przepychem. Nigdy jeszcze 
nie widziano w WiełMcj Operze takiej masy bry 
lantów i pereł, a w restauracjach nie płacono tak 
bajecznych sum za potrawy i napoje. Zbytek i na­
miętności wybujały do szczytów. Podróżnego, przy­
bywającego z Europy Jo Nowego Jorku, uderza i 
w zdumienie wprawia ta niesłychana różnica mię­
dzy życiem z tej i z tamtej strony Ocenau. Zdaje 
Się, jakoby Nowy Jork żył poza gęstą kurtyną, 
która zasłania i przytłumia odgłosy wojny, toczą­
cej się na kontynencie europejskim. Kilometro­
wych sprawozdań z terenów wojny nikt nie ozyta, 
poza kilku wyjątkami. „Towarzystwo11, ma inne 
troski i inne interesy. Jedzą, piją, tańczą — bez 
przerwy. Najbliższy dzień przynosi to samo bez 
zmiany i tak płynie tycie, dzień za dniem.

S K Ł A D K I
złożyli w Adminisiracyi „Nowej Reformy11:

Nn fundusz wdów i sierot po Legionistach: Mikołaj 
i ł irzewski 6 K zebrane w Lanckoronie podczas szcze­
pienia oppy; Dutkiewiczowi. 2 K: prof. M Kalitowski 

K. zebrane przez prywatyotki girnn. w Dębicy z o- 
Kazyi inuenin dyrektora.

Na Ognisko dziec. Legionistów w Zakopanem (pod 
zai CpJem p. Paszkewakiei): Bieliccy 10 K zamiast 
kwiatów na trumnę s. p. M. Ramultowej.

Na Samarytanina eo lsk iego: K . li. 6 K .
Dia staruuzKi W . P.: Ks. Świątkowski 3 K .

D s la J  e k o i i o m f e z n i r .
* Rurociąg Drohobycz—Chyrów. Z wojennej 

kwatery prasowej donoszą: Dnia 5 lutego b. r. 
ukończono rurociąg Drohobycz—Chyrów. Będzie 
on w najbliższym czasie puszczony w rucli. Ma on 
długości 65 kim. i wybudowany został przez za­
rząd wojskowy we własnym zarządzie, a przezna­
czony jest tylko (lo przeroDionych produktów na­
fto *vych i przedstawia skutkiem swej wydatuośei 
70 cystern dziennie, istotne ulżenie dla kolei. — 
Wśród obecnych stosunków', tylko administracya 
wojskowa mogła pokonać wszelkie trudności, na 
jakie budowa natrafiała. Rurociąg przechodzi na 
włąsność c. fe, ministerstwa robót publicznych i bę­
dzie przez organa tego ministerstwa w ruch wpro­
wadzony. Sporządzenie go jest nowym przypad­
kiem, udowadniając} m, że w wojnie, która przy­
nosi z sobą tytko zniszczenie najrozmaitszych war­
tości, dzięk1 pieczy adniinistracyi wojskowej, mo­
żna rozwinąć tuk błogosławioną działalność na 
rzecz przemysłu.

* Podwyższenie etn rzemiennych pasów maszy­
nowych. Z Wiednia donoszą: Związek fabrykantów 
pasów' maszynowych uch' alii na Ostamiem posie­
dzeniu bardzo znaczne podwyższenie cen fabryka­
tów. Dalsze podwyższenie cen jest przewidywane.

* Uregulowanie'nandlu tłuszczami i olejami za­
granicznymi. Z Wiednia donoszą' W Dzienniku 
ustaw państwowych pojawiło się rozporządzenie 
ministerstwa hanulu w sprawie uregulowania obro­
tu zwierzęcymi i roślinnymi tłuszczami i olejami 
i inrymi ̂ pokrewnymi produktami, sprowadzanymi 
z zagrani ;y. ttozporząazenie to weszło w życie 
z dniem 22 b. m. Wymienione produkty, sprowa­
dzone z zagranicy do tym terminie, mogą wejść w 
obrót tylko za Dośreflniciwem centrali tłuszczów 
i olejów w Wiedniu. Każdy sp-uwadzający te pro­
dukty z zagranicy musi je oddać wymienionej 
centrali, wzorowanej na centrali zbożowej. Nowe 
rozporządzenie obejmuje tłuszcze roślinne i zwie­
rzęco wszelkiego rodzaju z wyjątkiem masła i tłu­
szczu wieprzowego, oraz wszystkie inne produkty, 
zawierające ponad 10 procent tłuszczów, lub ole­
jów, a zatom wszystkie gatunki mydlą i produkty, 
zawierające mydło, oraz glicerynę i produkty, za­
wierające glicerynę. Nasiona, rośliny i owoce, za­
wierające oleje, podlegają Zakładowi obrotu zbo­
żem.

m w -

-  ,Wi>Jna.
Postępu HitiRtó® pefl ueMsn.

(Tel. własny »Nowej Reformy*.;
Kolonia, 24 marca 

Korespondent wojenny *Koelnische Z tg. * 
donosi, że cały las pod Malancourt znajduje się 
w rękach niemieckich, przez co cala pozycya 
Francuzów pod ftUlaneourt jest zagrożona zn- 
peinem oacięciesn.

Zurych, 24 marca. 
K rytyk wojskow y „Humanite“  uważa fakt 

utrzymania „M artwego człowieka" w  Tęku 
niemieckiem, mimo rozpaczliwych ataków fran ­
cuskich, za dostateczny dow ód siły stamowiak 
niemieckich. W nioskuje stąd, iż Niemcy przy­
stąpią do ogólnego szturmu na twierdzę.

Ostatnie rezerwy Francyi. -
Genewa, 24 ma rca.

Senator Ilumbert oświadcza w »Journal, że 
Fraucya czernie już z ostatnich rezerw, jakie 
posiadała. Nasi sprzymierzeńcy, którzy wezmą 
udział w  konferencyach paryskich, muszą o- 
świadezyć, iż uzupełnią ogromne straty Fran- 
cyi własnemu wojskami.

■ łllib!
Telugrum c. k. Biura kordup.)

Berlin, 24 marca.
Biuro W olffa  donosi:
Ponowne uznanie wspaniałych sukcesów w 

walkach powietrznych otrzymał porucznik 
Boelke przez następujące pismo własnoręczne 
cesarza Wilhelma:

Jak Mi donoszą powTÓeil pan znowu z wal­
ki przeciw nieprzyjacielskim aparatom lotni­
czym, odniósłszy pełny sukces. Niedawno oka­
załem już panu przez nadanie Mego najwyż­
szego orderu wojennego, orderu »Pour le me- 
rite-<, jakie znaczenie przykładam do wyników 
pańskiej odwagi. Obecnie jednakże, gdy pan 
z dwunastym aparatem lotniczym uczynił ra­
zem niezdolnymi do walki dwa nieprzyjaciel­
skie oddamły lotników, nie chcę pominąć spo­
sobności, aby panu ponownie nie wyrazić Me­
go  najpełniejszego uznania za pańskie ;nako- 
mihe czyny w welkach po\, letrznycJi.

Wielka główna kwatera, dnia 2u marca 1916. 
Podpisano: W  i l l i '8 1 nn

Do porucznika Boeltuego, II cękadra b o jo ­
wa naczelnego kierownictwa armn.

Wiedeń, 24 marca.
„N . Fr. Presse“  donosi:
Układ w  sprawie nowych do Pław zboża ru­

muńskiego dla mocarstw centralnych został o- 
bustronnie definitywnie podpisany.

Układ ten ma, według powszechnej opini", 
pod wielo ma ■względami ba.idzo doniosłe zna­
czenie. Chodzi 1 1, 1 h już przed kilka omamu 
donieśliśmy, o 100.000 wagonów kukurudzy 
i kilkadziesiąt tysięcy w agonó^  innych gatun­
ków  zboża, pszenicy, jęczmienia i owisa. Obecnie 
zawarty kontrakt wyznacza na zboże rumuń­
skie tesame ceny, takie określić me zostały w  
kontrakcie pierwszym, & nur1 mówicie 3ut)0 lej

za wagon kukuruozy lepszej, 2800 lei za wagon 
kukuaudzy zwykłej, 3200 lei za wagon pszeni­
cy, 2 /00  lei za wagon jęczim. mia i 260C lei zs 
wagon owsa Wskutek zawarcia tego unładj 
rząd rumuński wydał ogóiny zakaz wywozu 
zboża z Rumunii, celem zabezpieczenia kontyn­
gentu zboza, za warowanego układem z mocar­
stwami ceatraineml

W  czasie rokowań, dotyczących tego układu, 
przyszło także do  porozumienia w  sprawie prze- 
rachowywania walorów, a mianowicie ustalono 
kurs 117 lei za 100 marek. Taksy eksportowe 
miiszczone będą w  zlocie, taksamK jak przy pier­
wszym uHaazie, a mianowicie połowa w Ban­
ku Narodowym w Bukareszcie, druga połowa 
r*a rzecz tego Banku w Niemiecłdm Bamku pań- 
sl wowym.

Ofenzywa rnsyiska na Litwie!
Berlin, 24 marca.

O rozpoczętej przed kilku dniami przez w oj­
ska rosyjskie silnej ofenzywie na front mar­
szałka Uindenburga donosi wojenny korespon­
dent »Norddeutcche Allg. Zt,g.« z głównej kwa­
tery armii wschodniej:
- Ofenzywa rosyjska, której tak długo ocze­

kiwaliśmy, rozpoczęła się. Ofenzywę tę wdro­
żyli B-osyanifi na wielkiej przestrzeni na fron­
cie armii Hinaenburga, celem sprowadzenia ja­
kiej takiej ulgi na froncie francuskim. Dnia 
16 bm. przeszła 17 dywiz,ya francuska do ata­
ku pod Verdun, a dnia następnego artyierya 
rosyjska rozpoczęła gwałtownym ogniem o- 
strzeiiwać nasze - pozycye na przestrzeni od je­
ziora Dryświaty aż do jeziora Wiszniew. Przy­
czyną tej nagiej ofenzywy rosyjskiej były roz­
paczliwe wołania o pomoc ze strony innych 
państw Koalicyl oraz konieczność polepszenia 
własnych pozycyj.

Dnia 18 bm. rozpoczęli Rosyanie atak na ca­
łym froncie anrii Hindenburga W  kuku miej­
scach n. p. pod Postawami usiłowały oddzia­
ły rosyjskie bez poprzedniego przygotowuiua 
artyleryjskiego zaatakować pozycye niemiec­
kie, ale ataki zostały przez nasze wojska bez 
wielkiego wysiłku odparte.-W  dwie godziny 
później zaczęły grać baterye rosyjskie, zwła­
szczą pod Postawami i w okolicy jeziora W i­
szniew. Mały odcinek frontu pod  Postawam. 
zasypali R osjan ie JuIku tysiącami granatów, 
jednak ostrzeliwanie to miało bardzo małe 
skutki, tak że atak piechoty rosyjskiej, który 
niebawem potem został podjęty, złamał się w 
straszliwymi ogniu naszej piechoty i karabinóo' 
maszynowy cłu Roayanie w zaJne m miejscu nie 
doszli do raszycn pozycyj. W pewnem miejscu 
naliczyliśmy przed naszemi puzycyami 3.CC0 
zwłok rosyjskich. Tutaj Rosyame przez ca ły  
dzień z niezwykłą zaciętością ponawiali swoje 
ataki

Rosyanie przywiązywali do ostatnich ataków 
ogromne nadzieje, c o  widać z przygotowania 
wielkich mas konnicy, której zadaniem Dylo 
ściganie naszych wojsk.

-- - BerlŁ., 24 marca.
Wajenny spia-wuidawna »Dentsche Tages- 

z-citung*, 'Brandt, donosi z głównej kwatery 
niemieckiej armii wschodniej:

Po gwałtownych walkach^ do jakich nray- 
szło w  dniu 18 bm. na froncie armii Hindonbur- 
ga, następna noc minęła w zupełnym spokoju. 
Pomniejsze oddziały rosyjskie, kture zbliżyły 
się ku naszym pozycyom  pod Widzann, dosta­
ły się do niewoli. Oddział niemiecki, złożony z 
50 ludzi, który pod Postawami, otoc-zon*' zo­
stał przez większe siły rosyjskie, przebił się 
przez żelazny pierścień wojsk nieprzyjacielskich 
i wrócił na własne pozycye, przyprowadziw­
szy ze soną 170 jeńców. Następnego dnia roz­
począł się znowu silny ogień nieprzyjacielskiej 
artyleryi, który wkońcu zamienił się w ogień 
bębniący. Robyanie rzucili do ataku na nasze 
pozjrcye y-boTOwe pułki syberyjskie, atak ten 
atoli, jak wszystkie inne, ziarna3 się przed na­
szemi przeszkodami. Rosyame ustawicznie ścią­
gają znaczne posiłki-

Stroik ni zsfflc tti p tii® H lcli.
Berlin, 24 marca.

xBerl. Tageblatt« donosi ze Sztokholmu:
Dotychczasowe dyrektoryum zakładów pu- 

tiłowsLich zostało zamknięte. Przyczjmą usu­
nięcia była nieudolność w  zwalczaniu stT ;j- 
ków. Nowy zarząd jest czysto wojskowy. Je­
dnym z nowych dyrektorów zamianowany zo 
stał generał artyleryi D r o z d o  w. Mimo to ję 
dnak straik w fabrykach putilowskich trwa da- 
lej, z wyjątkiem oddziału dla budow y okrętów.

(Teł. wł. »N. Rrfarmy*.)
Sztokholm, 24 marca

Ubiegłej środy odbyło ię protestujące ze­
branie robotników w  zakładach Putilowskich, 
na, którem wj powiedziano m ow y rewolucyjne 
Po zebraniu ruszył demonstracyjny pochó; 
przed eoiaca Dumy. Silny oddział żandameryi 
zrobił użytek z bioni palnej i rozproszy! dt 
r.ionstraiiiów. Robotnicy zaprzestali pracy we 
wszystkich oddziałach zakładów

Rząd stara się zastąpić robotników  żołnie­
rzami, jednak bezskutecznie. Zakłady puti- 
łowskie, sądząc z obecnego usposobienia ro­
botników, będą musiały przez szereg miesięcy
być zamknięte.

Ataki na Chwostowa w  Dumie.
Berlin, 24 mairca-.

„L ec. Anzeiger" donosi ze SzitokLoJmu:
Na ostatniem pookdzenru Dumy wielu p(>- 

sł ów  gwałtownie "takowało b. min*stra spraw 
wewnętrznych Chwostowa.

Postł C z e n k e 1 i oświadczył w  swej mewie: 
Działalność ministra przypomina nam najgorsze 
romanse bulwarowe. Chwo^tow wzburzył cały 
Kaukaz. Pogrom y muzurmanów stały tam na 
porządku dziennym. Ludność Baku i całej oko­
licy śkaaana została na kij żebraczy, W szyscy  
policyjni urzędnicy na Kaukazie otrzymali taj­
ne rozkazy, polecające im urządzania pogro­
mów. Minister Chwostow zorganizował w  ca­
lem państwie bajdy rabusiów, popierane przez 
policyę, które przeciągały kraj, wzniecając po­
żary i rabująe. Niejaki Orłów zorgas izował przy 
pom ocy wojńica bandę, złożoną z 80 rabusiów, 
która z polecenia władz policyjnych wmiieciła 
mnóstwo pożarow. Premierowi Ptuermercwi 
należy się rola wodza banu zbójeckich. Miair 
sterj um stało się towarzystw em, dla- wzajemne­
go  bogacenia Się.

n  p : t f  (o: m i m m .
Berlin, 24 marca.

Korespondent >Tagl. Rundsehau« donosi ze 
Sztokholmu.

Ze źródeł w iarygodnych donoszą, że w naj­
bliższych dniach rząd rosyjski wyda zakć z 
przekraczania granicy szweuzkiej, obowiązu­
jący wszystkich Rosyan oraz poddanych 
państw sprzymierzonych.

Grecy u  północnym Eplrze.
jTel. wł. »N. Retortr-y*.)

Luga.no, 24 mrrea.
W edług doniesień z Medyclanu, rząd grecki 

w pro./adzii definitywnie w okręgach północ­
nego Epiru greekie władze cywilne. We 
wszystkich miastach proklamowano uroczyście 
awierzctanictwo króla greckiego.

Odrouzenie Izby włoskiej.
(Tet. o. k. Biura koresp.)

Zmych, 24 marca.
Na wczorajszem posiedzeniu wiosk.oj Iziby 

deputowanych oświadczył prezydent ministrów 
S a 1 a n d r a, że on i minicter apra w zagran.cz* 
nych S o n  n i  n o  muszą na kdita dni opuścić 
W łochy i z tego powodu prezydent ministrów 
prosi Izbę, aby obrady odroczyła ho dnia 6 
kwielnia. Propozycyę Salandry Izba przyjęła.

Konferencye w  Paryżu.
(Telegram c, k. Biura koreap )

Lugano, 24 marca, 
Konferencye paryskie, w  których wezmą u- 

dziai prezydent ministrów Salandra i minister 
spraw zagranicznych Sonnino, mają potrwać 
przez dwa dni. Gospodarcze zagadnienia nie 
będą stanowiły przedmiotu konferencyi, gdy z 
sprawy gospodarcze zastrzeżone są dla spe- 
cyalnej konferencyi, której termin dotychczas 
me został jeszcze oznaczony.

przedstawiciele austryackie^o i węgierskiego 
iządu do Be arna, aby z tamtejszemi kiołami rzą- 
dowemi osięgmąc porozumienie w  tym kierun­
ku, aby zostały usunięte niedogodności, połą­
czone że wspommianemi zarządzeniami dla po 
szczególnych kół zarobkujących.

(Tel. c. k. B iura koresp.).

Londyn, 24 m wca. 
■»Times* dowiaduje się z Paryża, że odbędzie 
się 'konfereneya handlowa koim syi handlo­
wych, wybranycń z pomiędzy przedstawicieli 
9 parlamentów państw, związanych sojuszem. 
Konfereneya ta będzie równocześnie obradować 
z jcoirisyą gospodarczą.

SHapjzufiti u  i ;u  l?s Win,\
(Tel, wł. »N. Reformy*.)

Zurych, 24 mai^a. 
Prezjrdenl skupcz^uy, Stojanowiez, przybył 

do A ix les Bains. Przjpuszczają, że skupczjrna 
podejmie tam obrady w miesiącu maju.

Kardynał Mertier.
Lugano, 24 marca.

W atykańscy sprawozdawcy „Corriere della 
Sera" i „S eco lo " donoszą, że bst, wystosowany 
przez generał-gubematora Belgii, gen. Bissin- 
ga d o  kardynała belgijskiego Merciera w ywo­
łał w W atykanie wielkie wrażenie. W koiach 
Watykanu wdrażają obawę, że kardynał Mer- 
cieT wy stąpi wobec władz oktipacyjnych w Bel­
gii z jawnym  oporem, co wpłynie niekorzv.s«n'e 
na stosunki, panujące między Niemcami a Wa­
tykanem, gayż papeż musiałby w razie zasto­
sowania przez Niemcy w obec księcia Kośoioła 
przymusowych zarządzeń, zająć odpowiednie 
stanowisko.

Papież wystosował do kardynała Hartmamia 
i kardynała Merciera dwa długie telegramy.

Ataki na rząd angielski.
(Tel. c. fc. Biura koreip.)

Rotterdam, 24 marca.
»Rott. Courant* donosi z Londynu:
W  Izbie gmin deputowany B i l  l i n g  kon­

tynuował ataki na rząd, wskazując na. obronę 
przeciw atakom powietrznym. Powiedział on 
AngLa na punkcie uzbrojenia powietrznego ze­
szła na trzecie miejsce. Służba powietrzna ma­
rynarki jest bez pożytku. W iele aparatów lot­
niczych królewskiego korpusu lotniczego jest 
tego rodzaju, iż wielu dzietoych oficerów  ra­
czej zustało zamordowanych, niż zabitych.

Sekretarz stanu T  e n n a n t odpowiedział o- 
stro. oświadczając, że służba powietrzna jest 
dobra. Jest śmieszną niewłaściwością i zupełnie 
niesłusznem, jeżeli się mówi, że Ans Ha na polu 
lotnictwa zajmuje trzecie miejsce. rn",,b samo 
nie jest słuszne, jakoby angielscy lotn icy byli 
mordowani. Tennant zażądał od m ów cy dow o­
dów.

Dęp. B i l i n g  oświadczył, że uczyni to moż­
liwie szybko.

Mowę Tennanta, który mówił podor.econy, 
przerywano częs.ym i wykrzyknikami.

Przywćtenle tepabl KI o  CMnatii.
(Tttl. «. k. B iura  koresp.)

Nowy Jork, 24 marca.
A ssocia ted  Press-t donosi z Pekinu, że u- 

chwała gabinetu monarchia znów została znie­
siona i przywrócona republika.

Eliltra w M n  iiiisfti« Teoio.
Berlin, 24 marca.

„Beri. Tagoblatt" donosi ze Sztokholmu:
Dzienniki rosyjskie donoszą, że olbrzymi 

skłrtl amunicyi w Tokio, największy w Japonii, 
wyleciał w powietrze. Przyczyna wybuchu do 
tej pory nie została zbadama.

Ifielaoiczne l leiŁSrsflcint 

e lsU o m cicl iK. liE iia  k o fe in .
z dnia 21 marca

W  sprawie tramwaju w Krakowie.
Wiedeń. „W iener Ze.tung" ogłasza oowii©- 

szczeroe ministerstwa kolejow ego w  sprawie 
częściowego wj gaśiiięcia koncesyi sieci wąsko­
torowej koiei poruszanych elektrycznością w  
Krakowie, oraz obwieszczenie tegoż minister­
stwa w  sprawie koncesyonowanda kilku limij 
normalnotorowych koleji popędzanych elektry­
cznością w  obrębie król. stoł. miasta Krokowa-.

O makę dla niemowląt.
Wiedeń. Ministerstwo spraw wewnętrznych 

zwróciło się do namiestnictwa diotooaulsuryar 
ckiogo, aby podwyższyło dotychczasową ilość 
mąki dla matek karmiących i dla dzieci poniżej 
lat dwu. Odnośne wskazówki otrzym ały już 
władze, podległe namiestnictwu diolnoa-ustryar 
okiem.u.

W  sprawie handlu iajamL
Wiedeń. „W iener Zeitung" ogłasza rozpimzą- 

d/.enie ministerstwa spraw wew nętrznych w  po- 
rozumieniu z inieresowanemi ministerstwami, 
zmieniające rozporządzenie ministeryaikie z 
dnia 20 lutego 19l6  o handlu jajami.

Obrady parlamentu niemieckiego.
Ba-lin. Parlament niemieemi odesłał do ko- 

niisyi budżetowej przedłożenie o podatkach od 
zysków w ojenoych, zaś iniue przedłożenia po­
datkowe do specja lnej koinisyi. Plenum Izby 
ma juirzejszem posiedzeniu odroczy swe obrady 
d o  czasu po  świętach wielkanocnych.

Wybuch w kopalni.
Berlin. Biuro W olffa  donosi z  Bytom ia:. W 

kopalni k o ło  Miechowie nastąpił wybuch. 20 
ludzi zostało zasypanych. Dotąd wy dóbr, to 11 
zwłok. _

Kalendarza gregoryański w Buigaryi.
Sofia. DonJasitmie bułgarskiej agencyi tele 

graficznej, dobranie rozpoczęło obrady nad 
pr oj eh tern ustawy w sp^aw.3 reform y kalenda­
rza t. j. zastąpienia kalend: rza juliańskiego 
gregoryańskim.

Storpedowany parowiec.
Londyn. Lloyd donosi: Jak ogłoszono, okręt 

z latarnią morską w GallopeT został storpedo­
wany i  zatc nął.

O zdradę kraju.
Sztokholm. Rozpoczęła się tu rozprawa prze- 

Ci w -trzem rnłodo-socyalis.tarii, których uwiezio­
no i oska rżano o  zdradę kraju, ponieważ ich 
dążemcm było  na wypadeK wojny przez strajk 
wojskowy czy też przez strajk generalny 'tniemo- 
żlit.ić mobiuzacyę względiiie ją utrudnić.

Kiedy s.ę skończy wojną?.„
Berno. W  odpowiedzi na -pytanie, wystoso­

wane w Izibie francuskiej co  do możliwych sto­
sunków w  i|M>rta’cb Rouen i iia rre  oapcwiedział 
muiister pracy, że trzeba wszystko 'poaostawić 
po staremu, gdyż za 10 miesięcy, jak  on s.ę 
przynajmniej spodziewa, wojna będzie już u- 
konocomą. “

Olbrzymi pożar.
Lo«il}’n. Biuro Reutera donosi z  Augusty 

(Georgia): Pożar podsycany ■wichrem znisz­
czył 25 bloków dom ów w środiku dzielmicy ku- 
■pieekiej i mieszkalnej. Szkodę oceniają na 5 
do 8 miliomów dolarów.

Odpewieazidny rsdakton

M i s k a !  A o n s p i i k B k i .

WydKwaai

C r i P i i i  o s m i t t .

M a d e s t a i e .
(Anjrkuły w tym dziale nie pochodzą od redakcył.)

Hilarfa z Pcżnów Chodorska
przeżywszy lat 78, po dbgiej i ciężkiej 
chorubie, opatrzona św. Sakramentanii, za­
snęła w Panu dnia 22 marca 1916 r. Wy­
prowadzenie zwłok z domu żałoby pod L. 
27 przy ul. Łobzowskiej wprost na cnma 
tarz nastąpi w piątek dnia 24 b. m. o go­
dzinie 4 po południu. Na ten smutny obrzęd 
stroskana córka wraz z wnukami zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i pobożną 

Publiczność.
Nabożeństwo żałobne

odprawione zos:auie w poniedziałek dnia 
27 b. m. o godzinie 9 rano w kuściele 0 0  
Zmartwychwstańców przy ul Łobzowskiej. 

Osobne zawiadomienia nie będą rezsyłane.i
Zakład pogrzebowy ^Concordia* Jana Wolnego 

w Krakowie.

Konferencye gospodarcze o  Berlinie,
(Tel. c. k. Biura kore»p.).

Wieueń, 24 mairca. 
Skutkiem w ydania w ostatnim czasie w  pań­

stwie niemieckiem zakaaów dotyczących  przy­
wozu pewnych towarów, w y łorił się szereg kwe- 
styj, któro wym agają szybkiego rozwiązania w
drodze porozumienia-. W obec tego udali sd|

Jaśnie Wielmożnemu Fanu

Jó& eid fti §o M l£ n k ® w i
starszemu lekarzowi w szpitalu fortecznyH 

Nr 8, Ob. 1.
z okazy i odznaczenia złotym krzyżem  zasług 

składają gratulacye 
2362 Wdzięczni pacyenci.

Podmajstrzy ciesielski 1
— : zdclry, samodzielny, potrzebny zaraz. :—>
Zgłoszenia do fiiniy F. Peterek, Kraków, ulica 

Topolowa L. 52. 2367,

Fv Leon Halpern
adwokat i obrońca kamy w Złoczowie 

w r ó c i ł  i u r z ę d u j e ,  j a k  d a w n i e j .
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Pani enka>
Ozdobiona w krawieczyźnic, poszu­
kuje mieisc prywatnych w miejscu 
lub na pzowincyi. Zgłoszenia listo­
wne pod „Krawcowa11 przy mwe 
fi dmin N. Reformy11. 2302 1 2

EiMyumny padurzędnik
działu skarnowego, samotny, óarJzo 
dobrze poiecony, przyjmie miejsce 
inkasenta, kursora, ka„ycza, maga­
zyniera lub dozorcy we fabryce lub 
przcds ęDiorstwie. Zgłoszenia przyj ■ 
mnje Administracya „N. Reformy- 
,Dia podurzeaaiua1. 2335 1 8

Ls!mtK3
która ma już praktykę, objęłaby 
posadę w aptece wKiakow . Zgło­
szenia, z podaniem pensyi, do biura 
p Krasaskiej, ni. Jagiellońska 9, 
d>a „Lauorantki11. 2332

Wszelkie
okulc .ów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i i, p. wykonuje najSEarauuiej 
tani) i azybico 'A IU E b IE T Ł , 
o p ij  k  I m e ch a n ik  ar K ra k ow ie , 
oL  K a rm elick a  15. 1660 12  13

P o s z u k u j e  s i e

m  s i
młodego, wolnego od wojska, 
z doDrem poleceniem. Zgło­
szenia: Bazar Krajowy, ulica 
Szewska 1. 22. 2334 1 2

F i s h a r m o n i a
używana do sprzedania, ul. Stolar­
ska 9, w kramach Dominikańsjricn- 

2347 1 2 ■

, * V W . k  *7% w w W W V W I

K it  i m  d o m
4 w U p i ' ę l r i K 7 P

a wieikiem podwórzem i a dnżym 
ogrodem, w Krakowie, w dzielnicy 
V-tej (lileparzk Oferty pod „Ogród11 
przyjmuje Administracya „N. Re­
formy". 2333 1 9
1M H W M U I M I W . U W

P a n n a
pisząca biegle na maszynie, maiaca 
-iłu Łstą praktykę w kancelaryi ad­
wokackiej — znajdzie zaraz posadę 
w kancelaryi adwrkata LraLndwika 
Szalaya, nk iw. Jana i. Stenogra- 
istki nmią pierwszeństwo.

2333 1 3

O k o ł o  7 0 0

m i e s z k a ń
~K.lepów i lokali d o  w y n a ję c ia  
(Spis wraz z gazetą 1 K). Biuro 
komisarza Chądzyńskiego, Kraków, 
ul. Dunajewskiego 9. Tamże wykaz 
mieBzkau we Lwowia i w Zakopa­
nem. 2333 1 3

Dla biura przedsiębiorstwa prze­
mysłowego posznkńje się

urzędniczkiC
z dłuższą pi akty ką biuową, piszącej 
biegle na maszynie Odpisy świa­
dectw i rferty, z podaniom warun- 
Kćw, nadsyłać należy: Kraków I, 
fach pocztowy Nr 89 2337 1  3

Paniieliittatkc
C  C  C

z dobrego domu, biegłą w ję­
zyku niemieckim w słowie i 
piśmie przyjmie się na posa­
dę w Krakowie, wymagającą 
zaufania. Zgłoszenia listowne 
w języku niemieckim z poda­
niem dotychczasowej czynno­
ści i wysokości żądanego wy­
nagrodzenia przesyłać do Ad- 
ministracyi „Nowej Reformy" 
pod 2 Z 9 2 . - 2293 i 2

Zakład śvi. ióiefa
dla osieroconych chłonców

w Krakowie, prn ul. Karir&lick3l3S I* 66
poleru, na sezon wiosenny drzewka i krzewy owocowe, oraz 
ozdobne, nasiona kwiatowe i warzywne, kwiaty doniczkowe 
i cięte, wieńce i bnkidty. — Grosz płynący ze sprzedaży 
jest obróeocy na utrzymanie sierot, licznie zgłaszających 

się do Zakładu św. Józefa. 2163 5 6

K s i ę g a r n i a  \ D r u k a r n i a

Z y p d i n t f a  J t ó s n l ?  w T a n o w l s
wydała i poleca: 540 10 10

M A K A
jako ważny artykuł w gospodarstwie Jomowero, rustąpioną. zuotał* 
w obecnym wojennym czasie wybomemi skli iniki.mi do sporzą* 
dzania legumin i ciast, jak torty w czterech odmianach, babki 
w czterech smakach i galaretki w 16-tu smakach pierwszorzędnej 
marki „S id o n ia 11 s dokładaeui przepisami tychże.

Wyłączna sprzedaż na Kraków w składzie fabrycznym:

L .  S y ^ u t o w ę k i ,  K r a k ó w ,  ; z e w  2 1 .
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się . natychmias 

P. T. Kupcom odpowiedni rabat. 811 17 20

Apteka w Krakowie
poszuKnje natychmiast a s p i  
r a n ie , Krakowianina, z ukoń­
czoną VI klasą gimnaz., oraz 
s n s t e n t a n t a .  Zgłoszenia list. 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" pod A. G. 2348 i  3

Kuratorya Zakiadu wychowaw­
czego dla opuszczonych chłopoów 
w Łososinie Górnej (powiat Lima­
nowski, poszukuje

fóerewnifa
posiadającego obok kwalifiitacyi pe­
dagogicznych, znajomość rolnictwa. 
Zgłoszenia przyjmnje Sekcya opie­
ki nad dziećmi K. B. K. w Kra 
Jtowie, przy nl. Kapucyni kioj L 7. 

2307 2 3

3  jM k o je
przedpokój, Kuchnia, łazienka, elek 
Irysa, gaz, z kompletnem urządze- 
meią lab bez, id 15 kwietnia do 
wynajęciu. Ul. Kremerowska 1. 8, 
parter, na lewo. 2295 i  4

O s e ł k a
Siersza, z dobremi świadectwami, 
zajmie się dziećmi, gospodarstwem 
domowem, za skromnem wy n ogro­
dzeń.em, lub u samotnej osoby na 
wvj., z i. Zgłoszenia listowne pod 
, t ł iO W a ' przyjmuje Administr. 
„N. Reform?". 2993 2 2

R u t y n o w a n a
panna fci irowa, z dokładną znajo­
mością języka niemieckiego, umie­
jąca biegle stenografować po nie­
miecku i po polsku, pisząca na 
maszynie, purzebna z_raz do in- 
teresa drzewnego w Krakowie. — 
Zgłoszenia tylko listowna z poda­
niem wysolccści miesięcznej płacy 
pud „Crzewo 1 przyjmuje Admiaistr. 
„N Reformy". 2287 3 3

SikóJkęfrołilowską
w  Z a k o p a n a ts , ulica Kru­
pówki, otworzyła na nowo 
W a n d a  K o m a r o w a .

«95b 3 O

isH cyj je z y t ó o :
pwlskiego, niemieckiego i fran­
cuskiego uaziela metodą An- 
sona rutynowana nauczyciel­
ka. U l. Batorego 25, II p., 
drzwi 13. 486 19 o

nu,1ię zajęcia
w przedsiębiorstwie budowla- 
Eern lub przemy-łowem jako 
dozorca, magazynier, pisarz, 
korespondent w jęz. poi iniem. 
lub urzędnik man:pnlacyjny. 
Listy nadsyłać: S t a n i s ł a w  
W i t k o w s k i  poste rest. Kra­
k ó w ,  gł. DOCzta. 2310 2 o

Po rocznrj praktyce w  W ie­
dniu powróciłam i

ondulacyi, pielęgnowania twa­
rzy i kosmetyki. Mam również 
artystyczne gotowe fryzury. 
F r a n c i s z k a  B u d z la s z e L ,
Florydiisua 23. 580 15 o

Oleje masifiioire 
Oleje cylindrowe 
Wazelinę techniczny 
Smar do wozów
Papę dachową 2183 5 5 

Papę specyalną nieterowaną 
Wszelkie mate-yafy budowlane

poleca i dostarcza

Generalna reprezentacya prze- 
n y s iu  techniczno budowlanego

Jan Godzinki
w Krakowie, Dietlowska 30

Pokoje do wynajęcia
2, 3 lub 4, przedpokój, kuchnia, 
łazienka gaz., św. elek. Na miejscu 
obiady. Kremerowska 14, 1 p.ętro. 

2300 2 3

Poszukuje się
bardzo wykształconej osoby do to- 
warzj 3' w i paniensi. —  Kraków, 
Krasińskiego 19, II p., r »  lewo. 

2303 2 3

f f l f f l i  m s z y m y
do obróbki drzewa i heblowania, 
pizy ul. 1  opernika 6, został z dniem 
20 b. m. w ruch puszczony L podej­
muje się robót w swym zakresie 
nadal. Poleca się Sianownej P. T. 
klienteli. 232Ó 2 3

Korepetytora
poszukuje się zaraz do przygoto­
wania chłopca z 1  gim. za utrzy- 
n.auie. Zgłoszenia list. pod J. L. 100 
przyjmuje Adu.in. „N. Peformy". 

2305 3 3

Poszukuję
na pierwszą hipotekę na dom, 
znajdujący się w handlowej 
części miasta, 80.000 K. — 
Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Administracya „N. Reioim y" 
pod K . Z . 2 0 . 2318 2 4

Itefi lii ki. s i l .  teale.
przyjmie lekcyę z k las ' niż­
szy cli. Zgłoszenia pod^UtSOń11 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy “ . 1346 11 o

Fotograf
Polania!" w Wadowiraeh przyjmi- 
zaraz zdolnego pomocnika da sa­
modzielnego prowadzenia lilii. Mo­
że być i siła żeńska. Przyjmę rów­
nież praktykanta. 1635

M a n e i  Junki
zapytuję o zdrowie. Lo sły 
cbać wogóle ? Lutek. 2281 2 2

j y i l s d a  p a n n a
chętna i pracowita, poszukuje 
miejsca do pomocy pani do­
mu przy gospodarstwie, oraz 
zajęłaby się szczerze dziećmi. 
Npjchętniej na Sląskn lub w 
Królestwie. Zgłoszenia pisem­
ne pod „W . P . 5 9 0 “  przyj­
muje Admin. „N. Reformy". 

500 6 0

H a  p a t i o  1 ]\ reku
osoba starsza, z bardzo dobrej 
szlacheckiej rodziny, chora na 
serce i oczy, znajduje się w 
położeniu- bez wyjścia, nie mo­
gąc zarobić na swoje utrzy­
manie. Poleca się względom 
f ubliczności, prosząc o pomoc. 
Łaskawe datki przyjmuje Ad­
ministracya „N. Reformy*.

220 8 o

„ Z a g a d k i"  S le f. Z a le s k ie g o
egzemplarz 2 K (w kartonie), 3 K (w ozdobn. oprawie), do nabycia 
w  G k laJn icy  p e d a g o g ic z n e j (Kraków, Batorego 1 ) i w ksi^-rm ach.

Nła przejyłkę pocztową należy dołączyć 45 h. I ° °  “  6
W ylątk l z  u  k tó ry ch  o c e n :  .

,Z. s?dki“ nadają się znakomicie ia k o  n a " r o d y  p iln o ś c i Ua 
= il3 J z ie ty . „Głos naucz. iud\

Ks.ąźka p. ZalesKiego zasługuje, abj zapoznał się z ą '4 każdy 
nanczyciel, oraz my znalazła się w księgozDiorach dla młoaziófy. i

* * „Głos Ndrodrf".
Jak nece materyał zagadek może być swoją treścią ró-- )- 

rodnością zajmujący, dowodzi książka znanego pedagoga krakowskiego.
„IU. Kury er codzienny .

Ks.ążka prrf. Zaleskiego powinna żywo zainteresować świat^pe- 
dagogiciny i doczekać się szerokiego rozpowszechnienia1 „N. Reforma .

U ś w i a d o m f o n y
i b i h s i u n e n t

■7>
żąda zawsze w ten sposób:

Tutek „F*-aiUOs“  Bełdowskiego 
lub

Tutek „S a Iv e so l“  Bełdowskiego 
lub

Bibułek „ P o l u d k a "  Bełdowskiego.
Mimo to radzę oglądnąć każdym razem, 

czy 'eczywiście otrzymał to —  czego żądał. 
Taka ostrożność nie jest zDyteczną. 1202 6 6

Fabryka tutek i bibułek cygaretowycli
M r W Ł .  B E Ł D © W S K ' Ś

Eralfów, Starowiślna 26.

18i W O i w c  nujiiiu te m iu i iu  iiiu u jii
K apelnszb słom k ow e i  p ilśn iow e, garn itu ry  z p iór, k w ia ty  
i t. d. pod ług  rachunku  za k u p ien i51 15 .600  K  w a fta ją ca j do

sprzedania znacznie poniżej ceny. 2339
H a n s  H o u s s ,  G S l z i s  i n  V o r a r l & o r g .

Rządowa uprawnione

BiLaldZjfd mwigttyalojtli ituiittyili

W

fM  firmą

K. w  i eemo
przy ul. ś w .  Gertrudy ped Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisy i Pr&nmy&Jewe] To w. hok* KxaŁ palaaaaa
pZAAS f o t .

w o d y  m i n e r a l n a  s * tn c E i le
edpowiadające akładem chemirsBjy i rodoi :B ‘ l , N81U>,'l, GltóSflU- 
BLKRSKIŁJ, SBLrKKfiflfEJ, VTCHY, ALARYKNBADZKIiSJ, 14011- 

BURG, .OS3INGKr M p u

s p e c y a J u e  l e c M i c z e  1 1 1 5  o

jak: litową, oromows, jodową, zńaziiti, rwa-n o r łi w a d y  l e c z n i c z o  
n o r m a ln e  z ptzepiaa i ‘ r o ń  J a w o r s K ł e g o -  

Surzedaż cząstkową w aptokaob H rojzarys31 . Canąld na i id ia h  franco

Spółka z ograniczona odpowiedzialnością 
K r a k ó w ,  u f i c a  C a r m a r s k a  I .  1

poleca:
W  D z ia le  b u d o w la n y m : drzewo budulcowe kantowe, de­
ski, cegłę, dachówkę, papę, wapno, cement, szkło taflowe 

i wsze'kie inne materyały budowlane.
W  D z ia le  a p r o w iz a c y jn y m : ryż, sago, Tarhonyę (kluse­
czki węgieiskit), mleko kcadensowanc, masło, słoninę i sma­
lec, śle zie, cardynri, śliwki suszone i marmolady, kapustę 
kiszoną, korzenie, nutę, zapałki, mydio, świece i inae arty­

kuły codziennej potrzeby.
W  D z ia le  w ę g lo w y m : węgiel krajowy, węgiel górnośtą

ski, koks.
S p r z e d a ż  *ylko Isn rtow n a . 1253 30 30

M n  Te rc yn r^  św. Fraiiciszka
(b r a s ie  J łlb e r ia n ie )  
p o s ł u g u ją c y  u b o g im  

w Etakowie, Kazimierz, ulica Krzkowska L 43
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzen.em deszczułkowem t. j, krzesia, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy

i politurowania.
Krzesła i stoły do w yp o życza nia  są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody, 

korytarze i do przedpokoi. 27 4 o

M i e c z y s ł a w  S t ^ e i b e f

P n e ^ n lk  stoSa ŝki
obejmujący potrzebne wiadomości tal z dziedziny zwyczajnej o i zbyt­
kownego 1 laieryału i technologii nn cLanicznej, jakoteż ostu:ocznych 
robót około wykończania wyrobów drzewnych, barwienia, zdobnictwa 

i imitacji, z  146 ilu s tra c ja m i.
Cena egz. w opr. 6 kor., z przesyłką za nadesłaniem przekazem 5 kor. 

-0 hal. (Za zaliczką ze względu na koszt nie wysyła się).

O g ł o s i ł ! © *

Podpisana Dyrekcya zawiadamia, że u- 
chwałą Wydziału z 23 b. m. zniża pi myśli 
§ 11 statutu stopę procentową z 4 3/4%

n a  41 O
od wszystkich wkładek oszczędności od dnia 
1 maja b. r. począwszy, a od dnia niniejszego 
ogłoszenia wszelkie nowe wkładki przyjmo­
wane będą tylko na 47,% .

E p K cy n  Kusy oszczędności
2349 1 3 miasta Pocisrirza.

MoteirafiEiner"**” *M w . K o n i i i i t f

wykonuje wszelk. i roboty w zakres budownictwa wchodzące z, własnego 
msteryału lub dostarczonego w miejscu i na prowincji po przj ,-ięp_)j 
Penie. Na życzenie sporządza plany i kosztorysy 1805

W ielką ilość
materyi Atriąue, matery1’ gradl na materace, 
drelichu na sienniki, gurtów jutowych i płó­
tna, materyi na meble, moketów, pluszu, su­
rowego płótna i wszelkich tapicerskicłi ma­

tery ałó w, polecają najtaniej 893
liafifi-Hut & Comp., Wradeń, IX/3> 

Frankgasse 5.

P ie M is r z ^ o i i  p r a n i a

aosfuumćs aansklcP
1675 6 6H i s f t a f a  S a p a h l g

K r ^ k ^ U i  S z e u i & k a  ! ,  1 p .>  narcżniH plant.

K oa c .

w i j u  i szKoła pihrmio m  ptaiziłBac!!

I T M I l i f l i a  E l M T i i i C M
w  K ra k ow ie , n l. F łorya ń sk a  L 55, I p.

lelefi n Nr 2113.

P o w ie la n ie  na maszynach elektrycznych najnowszego systemu 
Ceny bardzo niskie, wykonanie pracy precyzyjne. 456 12 12

. Leśniczy
techniK, mtody, wolny od wojska, 
na posadzie samoistnej, pragnie 
zmienić po!adę dotychczasową z d. 
1 maja 1916, najchętniej do za­
chodniej Galicyi lub Królestwa Pol. 
skiego. — Zgłoszenia pod T. G. I83| 
przyjmnje Admin. „N. Reformy". 

1831 7 8

Aniicla Bjeąfcsna
w  czasie służby wojskowej swego męża, w y ­
k o n u je  n a d a l w sze lk ie  r o b o ty , w c h o d z ą e e  w  z a ­
kres in u larstw a " j t o k e j o w e g o  i  f a k i e r -  
F i i c z o  -  p f l i l i o s t n i c z e g o  p o  p r z y s tę p n y c h  

cenach i prosi o łaskawe poparcie.
Kvrt'ków, X I , D ęb n ik i, ul. Zduńska 207 

(dom własny). 1.045 8 8

f.^8 stosunki pi> wojnie
wiuny nas zastać dobrze i rzygotowanycb do wielkich zadań. 
Musimy być*przygotowani p o l i t y c z n i e ,  by godnie speł­
nić obowiązki obywatela, musimy Dyć przygotowani faciono 
do pewn> go zawodu, by zapewuić sobie byt niezależuy jako 
jednostki. Do tego podwójnego celu polecaray 1 astępujące 
książki, które można nabyć v każdej lepszej księgarni lub 
Administracji wydawnictw Tow. nauczycieli szkół wyższych 

we Lwowie, a-l. Małeckiego 5.
Koron

1. B rz ę k  J ó z e f Br. Administracya gospodarstwa spo­
łecznego .....................  20'—

2. U lą b iń g k ł S i. D r. Wykład ekonomiki społecznej
wraz z zarysem polityki ekonomicznej i historyi
e k o n o m ii ...........................................................................2 0 -

SzczOi.óhiy nacisl kładzie autoi na stosunki 
uuspodarcze na ziemiach polskich. „Studya eko- 
ioiaiczne“ powiada antor r wymagają pracy ideo­

wej, bezinteresownej, z myślą o przyszłość całego 
narodu, o lepszej doli późuiejszych poitoień".

3. P etyn la lr-S aaeck i i Dr Szym iasik. Zasady eko­
nomii społecznej........................................................... 4 -_

4. le łjs ih k -S a n B cfe i i  Dr S zym u slk . Krótki zarys
nauki skaru ow ei........................................................... l -—

5. G io m ja -  Drożyzna w Galicyi i nędza urzędnicza,
w_yd. w r. 1 9 1 3 ............................................................i-60

G. C h r ir io l—P a ssen d orfer . Prace kantorowe. W y­
danie 2 ............................................................................ 4 80

7. W . Góra. Podręcznik buchalteryi, Tom I. Buchalte-
rya pojedyncza. Wyd. 2 ...............................................4’50
Tom 1L Buchalterya p o d w ó jn a ..............................4'50

,, III. Formy buchalteryi podwójnej i jej za­
stosowanie w różnych gałęziach handlu 
i przemysłu  ......................................... 1.5-—

8. W . G óra. Zarys bachaheryi dla dwuklasowycli
sokół nandl. Tom I. Buchalterya pojedyncza . . 4 50

Szczegółowy katalog książek wydanych przez Tow. nauczy- 
Cidi szkół wyższych, obejmujący opis podręczników szkol­
nych, Biblioteki dla młodzieży, książek dla dzieci i młodzieży 
oraz zbioru' „Nauka i Sztuka" wysyła A d m in is tra c ja  
w ydaw n ictw  T. N. S. W. (Lwów, Małeckiego 5) darmo

i opłatme. 271 3 3

P l m  sadzonki
sosny, swiersa modrzewia, pi­
kowane, w trzecim rokn, wraz 
z opakowaniem loco stacya, 
po 8 kor. za tysiąc sztuk, ma 
do zbycia Zarząd lasów Olsza­
nica koło Ustrzyk. 2289 2 6

prywatne ul. Karmelicka 46, II p. 
n a  p r a w o .  1897 8 20

Domoejt? n u rm M e
porzeczkowo-L-gresiową, w r ::s::i ach 
i )  K poleca Ba. A m eryk ań ­
sk i, u l. S zew sk a  2.

1534 10 ID

Uraesl-ik racbnidrf-dy
i korespondent polsko-niemiecki po­
szukuje jakiegokolwiek zajęcia w 
godzinach popołudniowych i wie- 
czoinych. — Zgłoszenia przyjmuje 
■administracya „N. Reformy" pod 
„C 307.37o“ . 2194 3 3

króliki
oelgijskie szare i białe, oraz 
flamandzkie białe, okazyjnie 
do sprzedania. Ulica St iro- 
wiślna 10. 2129 5 5

Rolnik
w sile wieku, wdowieo, paszukaje 
posady do dóLr większych na w!k. 
lnb deputat. Zgłoszenia pod 8 } 7 ł  
przyjmuje Admin. „N Reformy". 

207 1 2 2

W W W W W 4 W 4 W W W

-Jflicd wiejsai i
Podrę znik do zartańania' 
ogrodów ułożyt Fr. Goeschks 
Oeaa a przesyłką Ii 1"80

Podręcznik gospodarski na­
pisał Dr K, Miczyński, 
Cena z przesyłką K 2 90

napisał A. Herget. Cena z 
przesyłką li  1‘20,
Za nadesłaniem należytości 

luD za zaliczką wysyła

Ogarnia o. Ł hieiil^a
Kraków„ Rynek 17.

1496 6 5

Siania j ? z y $ w
Metody AnBona lab
Berlitza. — Lekcye 
osotne i zbiorowe.

1679 8 8

m w L m  c i E s a s Ł S j R
1 E -1 1 3 4 'd n  M

j p F ^ s c i s z k a i  P o l e r k a
K ra k ów , To^ cIgw a  52

poleca się do wykonań robót w te 
zawody wchodzących, tak w miej­
scu,jak na prowincyi. Własny skład 
drzewa budowlanego i maszyny clo 
strugania i rznięcia drzewa w 
m ie js cu . 476  5 5

w sz ^ z ie  znanych

p o ls k ie
,'IUBI polskiej pasty do obuwia, 

„ ,  „ metali

farbki do bielizny w masie
i

płynu do czyszczenia 
metali z fabryki

Sta. łiaft t KłtóoHle.
J 96 8 8

k ra w ie c  JÓZEE 0.1ŁAZKA pole­
ca się P. T. Paniom. Kraje formy 
i wyuczam kroju systemom bi Z 
y o p ra w y . Fanie z dalszych oko­
lic mogą nadesłać miarę albo sia­
ry kostyum i materyę, a kostyum 
będzie wykonany uez zarzutu. — 
B ra k ów , u lica  O rod ck a  1. 8 

14d 15 15

Wszelkie przyhory 
i maszyny

dt_ młynów, tartaków, cegielń, ko­
palń i wszystkich innych fabryk. 
P asy  transmisyjne 
O lei maszynowy i cylindrowy 
S m ary  i tltusźcze do maszyn 
Oazy jedwabno
W sze lk ie  u s z c z e lc le u fa  do ma-

ŁŻw itflC9 3 3
PZanhty nieprzemakalne 
P om p y  i  s ik a w k i, w ęże gumo­

we i parciane 
LOKOM *! m E  parowe firmy Hen­

ryka Lanza w Mannheimie 
TftJCEKAKNlE do wyrobu Bzutru 
M aszyn y  c e g la rc k le  fabryki J ac.

Rauditschtk, Pi aga 
K o m p le tn i fran ą—is y e

poleca i dostarcza:
B ia ro  tech n iczn e

Maksymiliana Neumanna
K ra k ów , W ie lop o le  20.

M W 4
parcelę budowlaną lub kawałek poi: 
ornego.^ nojchęl «j w dzielnicach 
XIV, XV, XVI. Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracya „N. Re­
formy" pod „Parcele11, z podaniem 
dikładnom miejscowości, wymiaru 
frontu, wogóle ilości sążni i ciężaru. 

2312 2 10

Części do
m aszyn  do s z y t  a

poieca i .. szclkie naprawy nsku- 
uczn.a u . N i^ m eti, mechanik; 
K rak ów , uiioa Karmelicka 1. 15. 

5116 10 10

b i i ą i e c i k i  w V l„  Ik ow e B a sk a  
z a lłc z k o w e g o  ■ k re d y to w e g o
k upuję po najwyr aych cen-ch. — 
Zgłoszenia pod zDakiem „Yynosnó 
1108“  przyjmuje biuro ogłoszrń Haa- 
sonstein & ogier, A. G., Praga nŁ 
Ferdynanda 24. 2066 7 10

Pielęgniarka
poleca się 3z Publiczności; po 
dejmuje się pielęgnowania cho­
rych po domach —  także n» 
wyjazd. Pielęgniarka Kraków, 
ul. &wiei zyniecka 1. 34, oficy* 
na, drzwi 4, na prawo.

rbdl 5 o .

N i e m k a
rutynowana nauczycielka, n 
dzieła lekoyj i konwersacyi 
Warunki przystępne, chętnie 

za obiad. 
Zgłoszenia listowne d la  Nł ant­
k i  przyjmuje Administracya 
„N. Reformy1*. 70 13 o

Emerytowany
prof. gimnazyalny przyjmie od. u- 
wiednie zajęcie. — Żgłoszenia list. 
pud „Solidny11 przyjmnje Administr 
„N. nefjrmy". 1790

Magazyn hap^luszy flamsK cii

mieści się obecnie w  R ynku  43 , 
I p. (Lin.a A-B), nad sklepem p. 

Wiskidy.
Poleca na sezon kapelusze w wiel­
kim wyborze, oraz ma krepowe na 

okładzie. Ceny przystępne
/  2098 5 5

3 n l y n o w a n y
współpracownik księgarski z 19- 
letnią praktyką z .  tych zajęty 8 
lat jako kierownik, wolny od służ­
by wojsko»«j (iecz me niomny) 
pugm e 1 rzsnieść się do większej 
księgarni od 1 maja 1916. /.głosze- 
c a p d „Rutynowany 8361 przyj 
muje Adm. „N. Refom y “ . 836

Profpsor S lm z y a h y
języki ktasiczne, polski, nbmiecki, 
obejmie korepetvcyę. — Zgłoszenia 
list. pod „Profesor11 przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 1781

Obiady dom owe
smaczne i hygienkzne, po 
przystępnych cenach, w do­
mu i na miastu. Ulica Sobie­
skiego 1. 16c, II piętro.

17.59 6 0

P ie lę g n ia r k a
zajmie się chętni 1 chorą oso­
bą. Stawia bańki. Ul. Lenar­
towicza 14, II pa Nr drzn i 37,

955 8 0

D ra  S te n zm

Ziółka Karpackie
są najlepszym środkiem do­

mowym na

K A S Z E L .
Do nabycia w każdej v. lększej 
aptece. Żądać tylko prawdzi­
wych, t. j. wyrobu C. k. Apte­
ki ouwodowej Dra Stenzla w 
Kołomyi. 1248 o 10

Pokojs umeblawane
na czas krótki i dłuższy. —  
Ul. Sobieskiego 1. 16 c, II pię­
tro, na lewo. 1980 4 o

w obrębie Wielkiego Krakowa miesz- 
kfciiia, złożonego z 3 pokoi z kuch­
nią i ogrodem, względnio wynajmę 
domok z gospodarskiem obejściem. 
Zgłoszenia z podaniem warunków
pod „Gospodarstwo11 przji -iujc Adm 
„N. Reformy". l f p l  14 O

Wiktcrya PodbiaUka
h ra w csy n l

szyje suknie, bluzki i bieli 
znę, oraz podejmuje się prze
rabiania i naprawiania ta^
sukien, jak i bielizny po przy 

stępn ycb  cenach

w  K rak ow ie , Poselska 2(3
parter, poprzeczna oficyna.

720 7 O

Z  drukarni L ite ra ck ie j w; K rak a w ie , u l. Jagielluńska 1 0 . , drukarni L, K, Górski,


